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Kwest je społeczne i gospodarcze 
i |yły dla nas zawsze czems wtórnem, 

ugorzędnem, środkiem, a nie celem,
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwowośct polskie j realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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P e r s o n a l i a .
(Ł) Rząd gen. Skladkowskie 

go, powołany przez Pana Prezy 
denta w  dniu 15 maja 1936 ro 
ku sprawuje władzę już przesz 
ło dwa i pół łat. Dc'-ć czas *, aże 
by rozszyfrować irdywidual.toś- 
'.i poszczególnych ministrów O- 
pinja jest zgodna w  tern, że 
wśród nich wyrasta czterech po 
nad głow y reszty kolegów i to 
ze względu na p^wne cechy cha 
rakteru, czy też umysłu: gen. 
?kładko'.vslJ w kep.":m jer Kwiat 
kowski. pułk. Beck. min. Ponia 
towski.

Przy sposobności warto zau­
ważyć, że z tej „gru bej" ' czwór­
ki, stanowiącej niejako trzon ga 
binetu, faktycznym  członkiem 
Ozonu a nawet w ięcej, założycie 
lem parlamentarnego Klubu Ozo 
nu, jest p rem jer Składkowski. 
fPejasno wygląda stosunek do O 
zonu wiceprem jera Kwiatkow­
skiego i mm. Poniatowskiego. 
Raz byw a lepiej, raz gorzej. Ni­
by  tak, n iby nie. Formalnie są o 
bydwaj ozonowcami i płacą skład 
ki. Tylko jeden min. Beck nie 
jest członkiem Ozonu.

Prem jer Składkowski. Ale

wróćm y do władców chwili. Po I 
ostatnich wyborach, o kierunku 
linji poetycznej rządu decyduje | 
bezapelacyjnie tylko sam prem 
jer, a zarazem minister spraw 
wewnętrznych. Bywało jednak 
inaczej. Przecież pierwsza mowa 
wiceDremjera Kwiatkowskiego 
w Katowicach w  kwietm u była 
nowym zupełnie programem po 
lity ki wewnętrznej, obliczonym 
na porozumienie z częścią opozy 
cji. Po tem przemówieniu wszy 
scy oczekiwali objęcia przez mi 
nistra Kwiatkowskiego szefostwa 
rządu. Od kwietnia do 13 -go 
września, to znaczy niby do dnia 
rozwiązania parlamentu, było 
dla kół politycznych rzeczą nie 
jasną, czy o kierunku polityki 
wewnętrznej decydować będzie 
prem jer Składkowski ,czy w ice 
prónkjer Kw,atKowski.

Z  chwilą, kiedy opozycja 
zbojkotowała w ybory, tem sa­
mem upadła kancepcja politycz­
na ministra Kwiatkowskiego. Sta 
ło  się jasnem, iż o  polityce w ew  
nątrz rządu decydować będzie w  
przyszłość'’ tylko gen. Składkow 
ski. Trzeba przyznać, że prem jer

Składkowski bohatersko prze­
trwał ten trudny dla jego osobis 
tych ambicyj i prestige' u okres, 
w  którym  zajm ował się tylko 
sprawami natury porządkowej. 
Dzisiaj nikt nie '.wtrąca się gen, 
Składkowskiemu w  sprawy po­
lityki wewnętrznej, nikt nie mó 
w i o jego dymisji, przeciwnie, 
mówi się o dożywotnim prem­
jer  ze. Dożywotnim pewnie nie 
będzie, ale jest dłużej prem je- 
rem mz wszyscy jego poprzedni 
cy. Nie łatwo będzie następcom 
pobić ten rekord.

Marszałek Miedziński. Całe 
lata skarżył się na brak stanowi 
ska oficjalnego, zawsze tylko w 
roli suflera czy to rządu, czy w 
parlamencie, —  zawsze na dru­
gim planie, zawsze nie całkiem, 
ale trochę w  cieniu. I w  końcu 
skończyło się, jak się to mówi w  
kołach regime‘u, „skaraiiiem Mie 
dzińskiego".. Za życia Piłsudskie 
go nie m ógł pułk. Miedziński zo 
stać przewodniczącym komisji 
w ojskow ej, dzisiaj jest marszał­
kiem  Senatu. W pływ y pułk. Mie 
dzińskiego rosną. Koncern praaa 
w y, kierowńictwo polityczne O -

zuiru, marszałek Senatu, zaufa­
nie wysokich czynników.

Pułk. Wenda. O ile  dwa pierw 
szc nazwiska by ły  znane szerszej 
opinji publicznej, o  tyle nazwis 
kó pułk. W endy do chwili powc 
łania go na szeia sztabu Ozonu, 
nie figurowało nigdy w  rejestrze 
politycznych działaczy regime‘u. 
Jest on homo novus w  tej dzie­
dzinie, jest zagadką dla kół po­
litycznych, jak zagadką jest je ­
go otoczenie i inspiratorzy. Pułk. 
Wenda oddał Senat marszałkowi 
Miedzińsldemu, coprawda nieche 
tnie, — sam zachował Sejm. W  
obecnej chwili w  Sejmie jest 
czynnikiem decydującym , waż­
niejszym od marszałka. Po pułk. 
Sławku —  pułk. Wenda. Któż te 
go nie potrafi ocenić? Czy pułk. 
Wenda utrzyma się w obecnej 
roli ,trudno jeszcze odpowie­
dzieć. W każdym razie w  tych 
trzech nazwiskach: Składkowski, 
Miedziński, Wenda —  zarnykt 
się grupa ludzi których wpuyw 
na rządy w  państwie jest ogrom 
ny,

  -oO o--------

i r e s i M i  i  M t
B. premier Bistras w więzieniu

KOWNO. P a t Wczoraj około godz. 14-ej areszto­
wany został przewddea cnrzeSćJartskleJ demokracji 
b. premier Bis ras oraz b. kapitan Iwanowskas, 
przewódca puczu waldemarasowsklego z r. 1934. 
Pozstem przesłuchano kilka osób z chrześcijańskiej 
demokracji oraz aresztowano Jeszcze kilku zwolen­
ników Waldemarasa.

Deiarckt Anglii i F n t ii  iii M i i
w sprawie Kłajpedy

LONDYN. PAT. W odpowiedzi na internelację prem­
ier Chamberlain odpowiedzią] wczoraj w Izbie Gmin, że nie 
ma powodu do przypuszczania, że po wyborach w Kłajpedzie 
wysunięte będą wobec rządu litewskiego w  magania £ przecz 
ne ze statutem kłajpedzkim. Rząd brytyjski, jeko jeden z sy 
gnatarjuszy konwencji kłajpedzkiej, nie mógłby tego rodzą 
jn możliwości ignorować.

Wobec specjalnego wpływu, jako rząd niemiecki mo­
że w tej sprawie wywierać, brytyjski charge d‘af£aires w 
Berlinie otrzymał polecenie wyrażenia wspólnie z amabasado 
rem francuskim nadziei, że rząd niemiecki użyje swego wpły 
wu, aby zapewnić poszanowanie statutu kłajpedzkiego.

Według informacyj Foreign Office, brytyjski charge 
d‘affaire w Berlinie odwiedził wczoraj podsekretarza stanu 
w niemieckim urzędzie spraw zagranicznych, Bermanna w 
tej właśnie sprawie. Ambasador francuski również się tam u 
dał.

Wvn’ki wyborów w Kłajpedzie
Dziś rozpocznie się obllc?; nie głosów

KOWNO. PAT. Z Kłajpedy aonoszą, że obliczanie głosow 
rozpocznie się dopiero dziś o godr. 7-ej rano. Czynność ta po­
trwa Kilka dni.

KOWNO, PAT. Wczoraj przydent państwa Smetona mia­
nował gubernatorem kraju kłajpedzkiego W . Oailiusa. B. gubei - 
piator kraju kłajpedzkiego Kubilius został członkiem rady pań­
stwa.

BERLIN. PAT. Polityczne koła niemieckie nadają wybo­
rom niedzielnym w Kłajpedzie znaczenie pierwszorzędnej wagi, 
starając się równocześnie w ocenie tych wyborów nie zadraż­
niać stosunków między Litwą i Rzeszą.

Sprawozdania prasowe wyraźnie pozbawione są akcen­
tów antylłtewsfcich, a nawet przeciwnie, powtarzane jest wciąż 
zcame, że wyjaśnienie sytuacji w Kłajpdzie przyczynić się tyl­
ko może nozytvwnie do rozwoju dobrych stosunków między Ber 
linem a Kownem. Jak słychać, prowadzone są też rozmowy 
bezpośrednie na ten temat.

Dziś zbiera sią Senat
WARSZa WA. PAT. Porządek dzienny azi-iejszego pl ni r- 

nego posiedzenia Senatu przewiduje: t) wybór komisyj, ?) wy­
bór czterech członkow i 4 zastępców członków' komisji kontroli 
długów państwa, 3) wybór prezesa, ł wiceprezesów sądu mar­
szałkowskiego, oraz rzecznika i zastępcy rzecznika, 4) wybór 
komitetu techniki ustawodawczej, (czterech członków i trzech 
zastępców").

Nenorjał rrpanizacyj małopolskich
złożono gen. Składkowskiemu

WARSZAWA. PAT. Prezes . ady ministrom gen. Sławoj- 
Składkowski przyjął w dniu 12 b. m. delegację aekretrrjatu po­
rozumiewawczego pilskich organizacyj społecznych w A\ało- 
polsce Wschodniej, z p^esem  prof. Adamem Fischerem na cze­
le, która złożyła memorjał, przedstawiający najpilniejsze po­
trzeby społeczeństwa polskiego Małopolski wschodniej.

Gen. Bortnowskf opuścił Zaolzie
CIESZYN. PAT. Wczoraj wkoło godziny 21-tj opuścił Cie­

szyn dowódca samodzielne grupy operacyjnej „Sląsk“ gen. Wła 
dysław Bortnowski. Na dworcu w Cieszynie zachodnim lud­
ność zgotowała odjeżdżającemu generałowi owacyjne poże­
gnanie.

Generał Bortnows<i przybył na dworzec powitany mar­
szem generalskim i spontanicznemi owacjami publiczności.

Gen. Bortnowskiemu wręczono kilka wiązanek kwiatów 
Pociąg ruszył przy dźwiękach marsza generalskiego i wśród 
owacyj publiczności. Pożegnanie miało charakter niezmiernie 
serdeczny.

Charakterystyczny przebieo wyborów
w CT0 i KR

(1 ELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W  niedzielę odbyły się na walnym zjeidzie Cant. Or- 

ganizacyj 1 Kółek Rolniczych w Warszawie wybory 13-stu człon­
ków Rady Głównej. Zgłoszono trzy lish,: 1) oficjalną z rumie­
ni,- prezydjum CTO i KR, 2) zamierającą przeważnie nazwiska 
działaczy Stronnictwa Ludowego, 3) listę Ł zm. dzikich, na cze­
le których stali ozonowi posłowie: LednicH, Erdman, Wróbel, 
Tatarczak.

Przeszła lista oficjalna, natomiast dwie pozostałe przepa­
dły. Z Usty oficjalnej weszli do Rady Głównej: dyr. Nledbalski, 
Kazimierowicz, Sfenlcki, Piotrowski, Szymański, Wilsłd, Karli- 
kowski, Czarnecki, sen. Pnmińsld, Zaleski Jan, Int. Dębid, Za­
leski Antoni, Olewiński. Naprawiacze więc w tŁl&zym ciągu pa­
nują całkowicie w organizacji CTO i KR. Znamienną jest rze­
czą, iż zbliżony do Naprawy poseł pułk. Lectmicki otrzymał 
zaicdwtt. 10 głosów. Również poseł Erdman otrzymał tylko 24 
głosy. Należy podkreślić, iż na zebraniu nastroje panowały wy 
raźnie antyozooowe.

Jakie będą wyniki
akcji anty masońskiej rządu?

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wczoraj donosiłem o rozwiązaniu przez <ząć po raz 
.pierwszy kilku polskich lóż mas .nskich, dotychczas bowiem na 
podstawie dekretu antymasońskiego rozwiązano tylko loże ży­
dowskie, nie tknięto zaś polskich. Obecnie należy przypusz­
czać, że rząd ogłosi w najbliższym czasie komunikat, jakie lo­
że uległy rozwiązaniu oraz ogłow spis osób, które do tych lóż 
należały; w końcu poda wyniki rewizyj, przeprowadzanych u 
szeręgu osób. Może więc chociaż częściowo zostanie ujaw­
niony personainy skład masonerji, postulat, który tak energ.cz- 
nle wysuwamy w „Słowie" od lat dwu, uważając go za jeden z 
najważniejszych dl» uzdrowienia naszego życia publicznego.

Wczoraj podałem kilka nazwisk osób, u których władze 
przeprowadziły rewizje. Są to wszystko osobistości, których 
kontakt z organizacjami jest jawny i których nazwiska figurują 
w różnytn wydawnictwach oficjalnych masonerji.

A więc protesor Politechniki waszawskisj Mieczysław 
Wolfke, piastuje wysokie godności w loty. Przeciwko prof. W o1- 
ikemu prowadził w swoim czasie bardzo ostrą kampan,>- „Mer- 
kurjusz", zarzucając mu m. ta, przeprowadzenie czystki na uni­
wersytetach w okresie premjerostwa Jeclizejewicza, oraz ostat­
nio przypisując mu winę katastrofy balonu stratosferycznego.

Jerzy Stempuwski jest urzędnikiem ministerstwa rolnictwa, 
jak wiadomo, niw isko jego było przedmiotem interpelacji po­
sła Dudzińskiego w parlamencie, również i nazwisko .byłego kon 
suta Kipy było przedmiotem interpelacji. O fle wszyscy wymie­
nieni uchodzą za przedstawicieli lóż obrządku szkockiego, o ty­
le prof. Gliwic uważany jest za przedstawiciela Wielkiego 
Wschodu. Czy akcja rządu ograniczy si( Wiko do Warszawy, 
czy też przeprowadzona będzie i na prowincji, w tej chwili nie 
wiadomo.

Rolnictwo Ziem Zachodnich zwraca się
do wiceprem. Kwiatkowskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Izby Rołtdcze w Poznaniu i Toruniu, oraz Towarzyst­
wa Rolnicze, wielkopolskie i pomorskie, przedłożyły wicepremie­
rowi Kwiatkowskiemu memorjał, w którym wykazano, że do­
chody rolnictwa z produkcji zbożowej kształtują się obecnie w ten 
sposób, jak w roku 1934-ym, a więc w roku najwyższego nasi­
lenia kryzysu rolnego. Dając wyraz zadowoleniu z podniesienia 
cen zbóż w drugiem półroczu gospodarczetn, zorganizowane rol­
nictwo ziem zachodnich równocześnie udowadnia, jak wielkie 
straty poniosło na SKuteK niskich cen zbóż. Gospodarstwa . go­
rzej sytuowane zmuszone zostały do wy sprzedania się całkowi­
cie ze zboża.

Analiza produkcji, cen i warunków, w jakich kształtują się 
możliwości dochodowe w innych działach produkcji rolnej, do­
prowadziły zorganizowane rolnictwo województw zachodach 
do wniosków, że poniesionych strat na zbożach nie da się zre­
kompensować zwiększonym dochodem w innych działach pro­
dukcji rolnej. W  tym stanie rzeczy należy uznać rok bieżący za 
wybitnie niekorzystny dla rolnictwa.

Gramatyczna wojna
między P0W a woj. Grażyńskim

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Na terenie Śląska zaszły bardzo charakterystyczne 
wypadki dla tamtejszych stosunków politycznych. Oczywiście, 
jak to by w par1,lwach totalnych, wiadomości polityczne z 
województwa śląskiego przenikają niezmiernie powoli. Mamy 
więc do zanotowania następujące fakty: W  ostatnich dniach pre 
zes POW Śląska, wykluczył na podstawie decyzji zarzudu POW 
z tej organizacji senatora Pawelca. prezesa okręgu sląsk*ego 
Ozonu, oraz posła Dlugiewicza, ozonowca, najbliższego współ­
pracownika wojewody Grażyńskiego. Również miał zostać wy­
kluczony prezes Związku Powstańców Śląskich, były senator 
Kornkt, który uratował się w ten sposób, iż przeprosił zarząd 
POW. Tło powyżsi-ych wykluczeń nie nosi tylko charakteru 
walk personalnych, lecz również jest wyrazem tworzącej się 
opozycji politycznej na Śląsku przeciwko systemowi wojewody 
Grażyńskiego. Sprawa wykluczenia powyższych dygnitarzy Ozo 
nu z POW, oparła się o naczelne władze tej organizacji w War- 
szwie. Mówi się, iż w niedługim czasie zostanie również z POW 
wykluczony prezydent Katowic dr. Kocur i marszałek Sejmu p. 
Grzesik, usunięty przez gen. Skwarczyńskiego z prezesury 
Ozonu.



Czy Anglia i  dzieli Francji pomocy
Jeśli Italia rozpocznie kroki woSenne 

IZBA GMIN ZAPYTUJE CHAMBERLAINA O CEL WIZYTY W RZYM £
LONDYN. PAT. W  Izbie Gmin zainterpelowano wczoraj 

popołudniu premjera Chamberlaina na temat jego zamierzonej 
wizyty w Rzymie.

Interpelacja zawierała zapytanie, czy Wielka Brytanja zo­
bowiązana j'est przyjść Francji z pomocą w  razie włoskiego ata­
ku na Francję. Poseł Morgan z Labour Party zapytał, czy istnie­
je jakikolwiek palet, omowa, lob zobowiązanie, na mocy którego 
w  razie, gdyby Włochy rozpoczęły operacje wojenne przeciw 
Francji lub jej posiadłościom, W , Brytanja byłaby specjalnie 
zobowiązana do udzielenia jej wojskowej pomocy? Premjer 
Chamberlain odpowiedział, że tego rodzaju zobowiązania nie 
istnieją w żadnym traktacie, ani w żadnej umowie, zawartej z 
Francją.

Na dodatkowe zapytanie pos. Murgana, czy oznacza to, 
że premjer w swej podróży do Rzymu będzie posiadał wolną 
rękę o ile chodzi o  poświęcenie interesów francuskich, aby wy­
sunąć interesy brytyjskie? Premjer Chamberlain nie udzielił od­
powiedzi.

W  dalszej interpelacji pos. Henderson z Labour Party do­
magał się, aby premjer udzielił zapewnienia, że w  czasie swej 
\v'zyty w Rzymie nie zgodzi się na żadne modyfikacje porozu­
mienia nieinterwencyjnego, wymagającego wycofania wszystkich 
wojsk włoskich i niemieckich z Hiszpanji, jako warunku przy­
znania gen. Franco praw kombatanta, premjer odpowiedział, że 
nie może zgóry dać żadnych zobowiązań, co uczyni, ale nie na­
leży tego interpretować, ii  jest gotów zgodzić się na sugestje 
zawarte w powyższej interpelacji.

Pos. Fletscher z Laoour Party zapytał premjera, czy może 
udzielić zapewnień, ie w ciągu rozmów w Rzymie nie zawrze 
żadnego porozumienia z Włochami w sprawie kanału Suezkie- 
g;>, wojny domowej w Hiszpanjl, lub jakichkolwiek Innych spraw, 
nieobjętych umową włosko -  brytyjską bez wyrażenia zastrze­
żenia, ie  Izba Gmin musi na ni3 wyrazić swą zgodę. Premjer 
odpowiedział, ie  wizyta ma głównie na celu danie możliwości 
nawiązania osobistego kontaktu z Mussolinim. O ile jakiekol­
wiek porozumienie zostanie w ci^gu tej wizyty zawarte, to bę­
dzie przedłożone Izbie Gmin.

M n s t e r  M e r k s  w  W z r s z a w le
WARSZAWA. Pat. Wczoraj w go­

dzinach rannych pr/ybyl do Warszawy 
z oficjalną wizytą do prezydenta m. st. 
Warszawy burmistrz m. Kowna min 
Antoni Merkis.

Na dworcu w oczekiwaniu na przy 
bycie pociągu zebrau się celem powita­
nia min. Merkisa: prez. miasta, charge 
d‘affaires poselsfu a litewskiego w War 
szawie Trimakas, prof. Iwanauskas z 
Kowna, Ini. Kawaleuskas I sekr. zarzą­
du miejskiego w Kownie radca Szumaó. 
skis, którzy przybyli wczoraj do War- 
szawy. Wysiadającego z wagonu min. 
Merkisa powitał'prez. Starzyński. Po 
krótkiem cerclt, min. Mer„>s w asyście 
towarzyszących mu osób odjechał do 
zarezerwowanych dlań apartamentów 
w Hotelu Europejskim.

W ciągu dnia min. Anton] Merkis 
zwiedził stare miasto i mury obronne 
starej Warszawy.

O godz. U p. min. Merkis uda! się 
i do ministerstwa spraw zagranicznych, 

a następnie wpisał się do ksiąg audjen- 
cjonalnych na zamku u Pana Prezydea 
ta R. P., w Generalnym Inspektor jadę 
Sił Zbrojnych u Marszałka śmigłego

prac
Kom’sjl Budżetowej

Rydza i w Prezydium Racy Ministrów 
u pana prezesa rady ministrów.

Po wpitk iiiU się do księgi sudjeflejo 
nalnej na zamku pan minister Merkis 
zwiedził szereg sal zamku królewskie­
go.

O godz. 13*30 p. min. Arciszewski 
podejmował p. ministra Merkis? śnia­
daniem w hotelu Bristol, w któretr 
wrięłi udział przedstawiciele poselstwa 
litewskiego w Warszawie, zarządu tnia 
sta z prez. Starzyńskim.

O godz. 1630 p. min, Merkis zwie- 
dził arsenał przy uL Długiej a następ­
nie Muzeum Narodowe.

Wieczorem prez. Starzyński podej­
mował min Merkisa obiadem w pałacu 
Blanka.

Po obłędzie odbył się raut, w Któ­
rym wzięjo udział kilkaset osób.

rzystwa kolonizacyjnego celem zbadania terenów, zaofiarowa­
nych na sprzedaż, celem osiedlenia uchodźców żydowskich.

Jak donosi agencja Reutera —  żydowskie towarzystwo kolo 
nizacyjne, dzięki poparciu bankierów europejskich i amerykańs­
kich, rozporządza dostateczną ilością funduszów, by m óc zakupić 
wielką ilość gruntów w A fryce,

HAGA PAT Trzy mieszane kom isje techniczne holendersko- 
angielskie w yjadą w  tyra tygodniu do Ameryki i pułudniowej A f­
ryki, celem zbadania ofert kolonizacyjnych, złożonych towarzy­
stwu dla kolonizacji żydów.

Cel antyżydowskich zarządzeń w Niemczech

BERLIN PAT. Komunikat, opublikowany przez niemieckie 
bkiro inform acyjne głosi, iż wszystkie dotychczasowe oraz ewen-

GDZIE OSIEDLIĆ P 'D 0W Z FUROPY
Specjalne ekspedycje wjeżdża’ą do Afryki i Ameryki Południowej

HAGA PAT. W  przyszłym tygodniu w yjeżdżają do Rodezji j tualne dalsze zarządzenia antyżydowskie w  Niemczech mają w y - 
i Ugandy przedstawiciele międzynarodowego żydowskiego towa- łącznie na celu spowodowanie emigracji żydów  z Niemiec. Rzesza
— 1—1— 5------ --------  ~ '1—  ~i—-i-.—  *------ — « — --------------- - gotowa jest tę em igrację ułatwić, lecz na przeszkodzie stoi sprawa

transferu.
Komun?kat sugeruje, aby żydzi zagraniczni dostarczyli swo 

im współplemieńcom w  Niemczech niezbędnej ilości obcych walut 
celem umożliwienia im emigracji, tak, jak to uczynili w  stosunku 
do żydów austrjackieh.

Wedle komunikatu —  niesłusznie się mówi o  wprowadzeniu 
„ghetta" w  Niemczech. Z  dn. 1 stycznia żydzi nie będą mieli pra 
wa zajmowania się handlem i rzemiosłem,natomiast będą mogli ku 
pować w e wszystkich sklepach oraz ly w a ć  w e  wszystkich loka­
lach publicznych, z nielicznemi wyjątkami.

PORT SAID. PA T Przez Kanał Suezk! przejechało na stat­
kach już kilka partyj żydów  -  uchodźców z Niemiec, udających 
się do portów Dalekiego W schodu, głównie do S-anghaiu. Ostatnio 
przejechało na statku „Conte B iuteunanc" % Korą 808 emigran­
tów  żydowskich.

LONDYN PAT. D o Harrich przybyło z  Wiednia £00 dzieci, 
i  czego 400 żydowskich Najmłodsze dziecko w tej grupie ma 5 la t  
W  czwartek przybywa do  A nglji 300 dzieci z Berlina i Niemiec 
północnych.

PRZYSIĘGA PREZYDENTA 
SMETONY

KOWNO. Pat W Jniu wczorajszym 
w obecności członków rządu, pr êdsta 
wldeli korpusu dyplomatycznego oraz 
przedstawicieli narodu., którzy doko­
nali wyboru Prezydenta w dniu 14 listo 
pada, odbyła się uroczysta przysięga 
Prezydenta Smetony. Prezydent po 
przysiędze wygłosił dłuższe [ i zemówle 
nie, w którem omówił wytyczne polity 
Id wewnętrznej 1 zagranicznej Litwy.

WARSZAWA Pat. Komisja tmaze- 
fowa Sejmu przystąpi do pra> nad pre!
Hminarzem budżetowym państwa na r. |
1939/40 dn. 20 bm. W tym dniu roz- I ~
patrywane będą następujące części pre i dżinie 20 -ej poseł R.P. w  K ow 
iiminarza: prezydent Rzeczypospolitej1 nie Charwat wydał w  salonach

RAUT U MIN. CHARW ATA 
KOWNO FAT. W czoraj o go

Hr. Ciano pojedzle do Budapesztu
BUDAPESZT. PAT. Węgierska agencja telegraficzna ko­

munikuje: min. Ciano przyjął z=«oroszenie regenta i pan! Horthy 
na polowanie i przybędzie do Budapesztu w ciągu grudnia.

BUDAPESZT. PAT. Wiadomość o zaprojektowanej na 
najbliższą przyszłość wizycie włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych hr. Ciano w  Budapeszcie przyjął tutejszy świat polity- 
czery z wielkiem zainteresowaniem.

Aczkolwiek min. Ciano będzie bawił na Węgrzech w cha­
rakterze prywatnym, niewątpliwie jednak pobyt jego da oka­
zję do przedvskutowania najbardziej aktualnych spraw, dotyczą­
cych obu krajów. Z  uwagi na przeobrażenia, zachodzące w Cze 
chosłowacji, jak również na kwestję Rusi Podkarpackiej, wę­
gierskie koła polityczne przypisują wizycie min . Ciano duże 
znaczenie.

Według informacyj z kół nieoficjalnych min. Spraw zagra- 
n'c7rych Węgier Csaky jeszcze przed przybyciem m:n. Ciano 
ma się udać do Berlina. Min. Ciano przybyć ma do Budapesztu 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia, najprawdopodobniej 
w poniedziałek 19 b m.

Tragiczna sytuacja na Pod tanacu
UNGWAR. PAT. Żandarmeria czeska aresztowała w  Huszcie 

wybitnego działacza karpatorusińskiego adwokata Stefana Buda 
ja, oskarżając go o działalność na rzecz plebiscytu na Rusi Podkar 
packiej. Z  tych samych powodów aresztowano w  Tiaczewie rów­
nież znanego działacza karpatorusińskiego adwokata Iwana Hap 
kę.

UNGW AR PAT. Według opowiadań naocznych śwu idków, 
żandarm er ja  czeska znęca się nad aresztowanymi Rusinami w  łon 
spcsćb, ie  zakopuje ich po szyją do ziemi i pozostawia bez pożywię 
nia i w ody tak długo, dopóki nie wymusi od nich potrzebnych zez
nań.

UNGWAR PAT. BojowŁa rządowa zamordowała w  okrutny 
sposób w  okolicach Husztu .12 Karpatorusinów, należących do o 
boru ministra Fencika. Równocześnie uwięziono 30 żołnierzy na­
rodowości kamatorusińskiej.

BUDAPESZT PAT. Donoszą z Huszi, że w  stanie zarowia pre 
mjera W ołoszyna nastąpiło znaczne pogorszenie. W ołoszyn jest b. 
wyczerpany nerw ow o i niezdolny do jakiejkolwiek pracy.

TAJNA STACJA RADJOW A

UNGW AR PAT Od kilku dni działa na Rusi Podkarpackiej 
tajna stacja radjewa, której audycje są doskonale słyszane na fa­
lach Pragi i Bratysławy, przeważnie w  godzinach wieczornych. 
Stacja ta anonsuje się jako „niezależna karpatoruska stacja rad jo 
wa ■ i jak wynika z treści je j audycji obrała sobie za cel bezwzględ 
ną walkę o prawa narodu karpatoruskiego do samostanowienia.

(referent wicemarszałek Jedyńak), Sejm1 
I Senat (relerent pos. Browlński) oraz 
kontrola państwowa (referent pos. Ba. 
rański).

Następnego -fnla komisja rozpatrzy 
preliminarz budżetowi imerytw i zao­
patrzeń oraz rent inwalidzkich i pensji. 
Części te referować będzie pos. mgr. 
Wagner. *>

Na posiedzeniu w dniu 21 br rhomI 
sla przerwie swe prace 1 wznowi po 
ferfach bwląteczfiyych dn. II stycznia I 
1939 r. W dniu tym nastąpi debata nad 1 
preliminarzem budżetowym rady mini- 1 
strów (referent pos. Gdula). Dnia 12! 
stycznia nastąpi rozprawa «ad budże- j 
tem m*n. spraw wewnętrznych.

Prace

reprezentacyjnych poselstwa R. 
P. raut na cześć prem jera ks. 
Mironasa. W przyjęciu  wziął 
również udział minister spraw 
wewnętrznych Leónas, wicemi­
nister spraw wewnętrznych płk. 
Gedraitis, dyrekTor protokułu w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych min. Girdwainis, poseł Fin 
k n d ji, poseł Estonii, poseł ame 
rykański oraz szereg innych oso 
bistości litewskich zc sfer rządo 
wych i świata dyplomatycznego.

DZIENNIKARZ MINISTREM 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH 

HELSINKI PAT. Na stann-
kcm. budżet, potrwają do 7 

lutego włącznie, poczem po jednodnio­
wej przerwie rozpocznie się debata nad wisko ministra spraw zagranicz 
buażeten. na opnum Sejmu. j nych powołany został p Elias

ivadc7aum •>„* ... — . . Erkko, wydawca dziennika „HelWARSZAWA. Pat. W nadchodzącą!
środę dnia 1* u odbędzie się p o sS {Smgm S?nomat *
drenie komisji rolnej orth adm. samo* 
rzado, ej, ua których nastąpi przydział 
referatów przekazanych tym komisjom 
projektów ustaw: komisja adm - samo

W piątek dnia 16 
LomWa spraw z*granlcznvch Sefmu, 
..żóra ror"afrzy szereg rządów, profek- 
tów ustaw w sprawie ratvflkacll kon­
wencji I umów z państwami za^nicz-

spraw planu czteroletniego, sprzedaż przedsiębiorstw żydowskich ; S
Nlćmsecką.

Zezwolenia na wyzbycie sls przed sięuorstw
BERLIN. PAT. Na mocy rozporządzenia pełnomocnika do

DESZCZE UNIEMOŻLIWIAJĄ 
OPERACJE W  HISZPANJI 

BURGOS PAT. Ulewne desz 
iządowa rozpatrz,- prawdopodobnie w czc’ jakie spadły na terenie Hisz 
tym dnłu rządowy projekt ustawy o o - : Panji, uniemożliwiają prowadze- 
*ychi broni przez policję paiistwową 11 nie operatyj w oisl owych. Z Mo 
organa ochrony grenie. | ra de Ebro i z Sar&gossy dono-

plątek dnia 16 bm. zbierze  ̂ się s/ą, że poziom wód* na rzece E-
bro podniósł się o 4 metry. Ist­
nieją obawy, że niebawem na-

w ylew  rzeki i wielka po-

uzależniona jest od pozwolenia władzy. Okręgowy rzeczoznawca 
i doradca gospodarczy oraz izba przem ysłowo -  handlowa będą 
czuwały nad selekcją przedsiębiorstw i będą dopuszczały do sprze 
dąży tylko te przedsiębiorstwa, które mają widoki powodzenia. 
Przedsiębiorstwa skazane na wegetacięj będą likwidowane

Po*7ri«b StanTsławy 
KorWn - Szymanowskie;

Ul;ład cospocfaTzy niemieikc-nimuńs!
BUK/ -SZT. PAT. Niemieckie biuro informacyjne dono­

si z Bukaresztu, że zakończone y  sobotę niemiecko - rumuń­
skie rokowania gospodarcze, doprowadziły do zawarcia szeregu 
porozumień, składających się w  sur.iie na przedłużenie do dnia 
1 października 1939 r. zasadniczych wytycznych dotychczaso­
wych układów, z tem wszakże, że rozmiary obrotów między 
obu krajami ulegają poważnemu rozszerzeniu. Z dniem 15 gru­
dnia r.b. rumuński Bank Narodowy będzie kupował marki nie­
mieckie po kursie 40,50 lei za markę i sprzedawał po kursie 
4ł,50 lei zam-ast dotychczasowego kursu 38.—39 lei za markę.

Konferencja mnstrów
paristw bałty ckich

KOWNO. PAT. „Lfetovos Zhiios" dor&si, że w dniach od 
19 do 21 grudnia odbędzie się w Kownie konferencja ministrów 
sprew zagranicznych państw bałtyckich.

Utwę na tej konferencji ma reprezentować: minister spraw 
zagranicznych, pozatem poseł litewski w Tallinie Daillde, char­
ge d‘affałres w Rydze Brietfkłs oraz sekretarz osobisty ministra 
spraw zagranicznych Litwy Danka.

LWóW. Pat Wczoraj po pot 
odbył się pogrzeb znakomite! artystki 
śpiewaczki Ś, p. Stanhławy Korwin - j 
SzymanowrWef, której zwłoki zostały, 
sprowdrzOne dn Lwojw I pochowane; 
na cmentarzu Łyczakowskim w gro- 
bo *~:j .■odzłnnym obok córkt Ł p. wna 
rtej. Na pogrzeb Oriybyta rodzina I gro 

j no osób z Warszawy. Nadesłano dużo 
wieńc/w. Przybyli przedstawiciele PoL 

j Tow. Muzycznego we Lwowie na cze­
le z diT. dr. Adamem Sołtysem, dole 
gacja Państw Konserwatorium Muzyce 
nego w Katnwicacfi, gdzie zmarła ostat 
nio bvła pruiesorem, ZASP-a i w. in. 
W chwOi, gdy trumnę wynoszono z kry
pty, chór opery lwowskiej 
Beati moTiiii.

wódź.

SAMOLO ~I KIEROWANE RAD 
JEM

W ASZYNGTON PAT. W  to  
ku przyszłj-m —  armji amery­
kańskiej oddanych zostanie do 
użytku 6 samolotów, kierowa­
nych przez radjo z ziemi.

SPADEK EKSPORTU AU - 
STRJACKIEGO

WIEDEŃ PAT. P m d e l zagra 
niczny b. Austrji w ykazuje po 
Anschlussie stały spadek kspor 
tu. Eksport w  październiku w y­
niósł 23,7 milj. Rm., wobec 25,9 
n?ilj. Rm. w e wrześniu, 38,4 miL 
Rm. w  maju i 53 milj. Rm. w  lu 
tym r.b. Import do Austrji w y­
kazuje natomiast ostatnio poważ

odśpiewali ny wzrost,

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Sukces Cracovii w Antwerp)i
BRUKSELA. PAT. W  obecności 12 tysięcy widzów, rozegrany 

został w Antwerpji międzynarodowy mecz hokeja lodowego, w którym 
0racovis pokonała drożynę Brabo 2:0 (1--0, 1 :0, 0 :0).

Tonrańe Crocoyji zakończyło się pełnym i ukcesem. Wa cztery 
mecze, rozegrane z drożynami zastlonamt przez hokeistów kanadyjskich, 
Cracovia wygrała dwa spotkania, w jsdnem zremLiowała, jedno przegrała.

Dziś, we wtorek, 'h.ożyfca Gracoyji wróci do kiŁju.

7|azd BartwzBntk] Jawor­
skiego

WAPS AtVA. W  dnln 17 grud­
nia we Włodzimierzu odbędzie się 
z ’ isd  b. Jaworczyków, czlonkoi, jed­
nego a oddziałów partyzanckich, któ­
ry okrył lę sławą podczas wojny 
1918 — 1921 rokn.

Ochot! lcza Jazda mjr. TeTtkaa Ja­
worowskiego sformowała nię w Rosji, 
skąd w dniu 17 grudnia 1918 r. prze­
darła się nrzbz armie bolszewickie i 
JKriińskie do PolskL

Krwawe walki pod Antoninami 
Kiedy to Jaworski konno zaatakował 
nieprzyjacielski samochód pancerny 
i zdobył go, podtrzymały tradycję 
SSamesierry i K^echowioc. Szarże pod 
Skneszeworr i na mosr jod Franko- 
polem na Bugu, w piw. sokołowskim, 
to piękne przykłady rozmachu i dziel­
ności polskiej kawalerii podttsymn- 
igcej tradycję zagońcaykćw XX wie­
ko.

Zjazd tnwarzyszy broni z pod nie­
bieskich proporców Jazdy Ochotniczej 
mjr. Jaworskiego, zapowiada się 
nie, a organizowany jest przez rtm. 
rez. Rybickiego, burmistrza m. Wło­
dzimierza.

ZDERZYŁY SIĘ TRZY SAMOCHODY
WEDEn. Pat Wczoraj w nocy pod 

Wiedniem zderzyły się trzy jatrocho- 
dy, jadące w tynr sSrayra kierunku. — 
Skutkiem katastrofy jedna osoba zasia 
la zabita a 6 walczy ze śmiercią. — 
W tym samym czasie w Wiedniu zda- 
rzyly się trzy katastrofy samochodowe 
przyi zem dwie osoby zostały zabite a 
kilka ciężko rannych.

Krosty na twrr?v
(trądzik) leczy się wprawdzie dziś w 
mimo to wskazane jest zapobieganie 
krótkim stosunkowi czasie SKUttcznie. 
rozwojowi i-j szpecącej choroby ?kó- 
ry Choroba ta rozwija się na tle tłu­
stej cery, a wlisuwośc ta objawia sir 
w wieku dojrzewania u młodzieży oboj 
ga płci. Do objawów tinstej cery zali- 
czj się: tłusty połysk, wągry i rozsze­
rzone pory. W przypadku takim zanie­
chać "uwinie się mycia zimną woda i 
wszelkiem mydłem. Zapobiegawczo sto 
suje się przemywani- twarzy rano i 
w.ecór wacikiem zwilżonym kosme­
tycznym spirytusem salicylowym D-ra 
l.ustra, tuż przed spłukiwaniem znośnie 
gorącą wodą i następczem zastosowa- 

licz | nicm—zamiast mydła—Proszku Marmu 
rowego „Miracu!um“ U dziewcząt 
wskazane jest przypudrowanie twarzy 
ua noc j j ' ,I-ern odtłuszczającym Higie­
nicznym D-ra Lustra. S418
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W WIRZE STOLICY
PRZED PRAWDZIWEMI 

WYBORAMI

W perspektywie tygodnia
DEKLARACJA FRANCUSKO 

NIEMIECKA

Niema „f*szów o czę-.-oehowstich 
Tymach, karykatur płatnych po 300 zł. 
sztuka, niema zapewnień, że wystar­
czy pójść głosować, by Polska była 
potężna, wielka, bogata i straszna wto 
gam — a jednak wszyscy szykują się Podpisana W Paryżu W dniu 
głosować. "Wiadomo kogo miarodajne j 6-go grudnia przez von Ribben- 
koła wyznaczyły na posłów z Warsza-1 tropa i min Bonnet a deklaracja 
wy, teraz zobaczymy kogo Warszawa francusko -  n iem ie’ka w najwa- 

■ wybierze.

6. XII. —  13. XII. 1938 r.

W dniu wyborów do sejmu widzia­
łem taką scenę:

Krocz'', dozorca z 
>ełnoletniemi córkami, 
na, znać wahanie.

toną i trzema 
Mina niepew-

— Na kogo będziecie glinować? — 
pyta go policjant, pilnując,, by koło lo 
kału wyborczego nie uprawiano żad­
nej agitacji.

— Cieeeee, chyba na Sławka, zaw­
sze to był* największy przyjaciel Mar­
szałka...

— Co? Sławek? Kto w«m powie­
dział takie bzdnry? Makowski — 000, 
to był pierwszy przyjaciel, we wszy- 
stkiem się go Marszałek radził.; a już 
jak Makowskiego me było pod ręką to 
Marszałek wzywał dc Belwederu Szcze 
pańskiego.

Teraz pewnie miarodajne koła. bę­
dą przypominać, że najlepszym przy­
jacielem był Starzyński.

Prasa subsydjowana upodobniła się 
teraz do włoskiej. 20-lecie Niepodle­
głość , dzień Skłodowskiej, zbiórka 
na Pomoc Zimową, rozdanie nagród 
laureatum Warszawy, wystawa w Za­
chęcie, konkurs gotowania na gazie — 
jakie mogą być z tych okazji foto­
grafie?

No, chyba laureatów, Skłodowskiej, 
kuchenki gazowe.,.- Nie, nie z tego. 
Codzień i nieodmiennie podobizna p. 
Starzyńskiego. Zupełnie jak w prasie 
faszystowskiej jest codzień fotografia
Mnssoliniego. Skala wielkości tych Francji, 
ludzi jeet przecie ta sama.

żniejsźym punkcie 2-gim stano­
wi:

„Oba rządy, stwierdzają, iż po­
między ich krajami nie pozostał* 
żadna, będąea w zawieszeniu kwe 
stja natury tery torjalnej i uro 
czyście uznają jako ostateczną 
granicę pomiędzy Ich krajami, ta­
ką jaka jest obecnie wytyczona'

Ocena tego aktu dyplomaty­
cznego przez pra£ę francuską 
wypadła dość minorowo. W szy­
stkie dzienniki zgodnie podkre­
ślają jednostronność deklaracji, 
która mówi t y k o  o granicy nie­
miecko -  francuskiej, pomija na­
tomiast milczeniem inne grani­
ce Francji. Tembardziej dużo do 
myślenia daje „dziw ny zbfeg o- 
koliczności", że w chwili k>edy 
podpisanie deklaracji doszło do 
skutku we Włoszech, rozległy 
się głosy domagaj ace sią zwrotu 
Tunisu, Korsyki i Nicei. Ponie­
waż naoliwiona oś Rzym —  Ber­
lin funkcjonuje bez zgrzytów, 
trudno przypuścić oby antyfran- 

i cuskie demonstracje w e W ło- 
j szech były  dla Niemiec niespo- 
1 diianką, odwrotnie można twier­
dzić z całą pewnością, że wysu­
nięcie przez W łochy żądań re 
windykacyjnych w stosunku do 
Francji nastąpiło za wiedzą i 
zgodą Berlina. W  ten sposób Rze 
sza pośrednio dała do zrozumie­
nia, że nie wyrzeka się swych 
postulatów kolonialnych, które, 
rzecz jasna czębcicwo również 
godzą w  interesa imperjalne

czę nad obszarem lub grupą lud­
ności, za rządzenie którym ' W 
Brytanja jest odpowiedzialna, 
bądź jako mocarstwo kolon ja l- 
ne, bądź mandatowe. Ten pog^d 
wyrażony był przez wszystkie 
ugrupowania Izby Gmin i rząd 
podziela go całkowicie" S p r a w  
tej —  oświadczył minister przy 
oklaskach całej Izby —  ani dy­
skutujemy, ani rozważamy.

Gdyby jednak kiedykolwiek 
zaszła potrzeba przystąpienia do 
dyskusji nad tą sprawą, musia­
łyby być zachowane następujące 
zasady:

1) Wielka Brytanja nie jest 
jedynym  krajem zainteresowa­
nym, albowiem nie tylko ona ob­
jęła nowe tery tor ja po wojnie. 
Zagadnienie tc. musiałoby być 
rozpatrzone wspólnie przez wszy 
stkie kraje zainteresowane.

2) Należy uwzględnić intere­
sy i dążenia ludności tubylczej, 
którą wszelkie zmiany obecnego 
stanu rzeczy dotknęłyby bezpo­
średnio. Chodzi również nie tyl-

rrem na rany stosunków francu­
sko -  włoskich kładł będzie p, 
Chamberlain, który w styczniu 
wybierze się z wizytą do Rzymu.

Projekt tej w izyty nazwano 
w  prasie Godesbergiem nr. 2. 
Jest to oczywista przesadą, po­
między Francją i W łocham. nie 
ma bowiem  tak poważnych 
spraw spornych, które nie dały­
by się uregulować. Ostatni kon­
flikt ma wszelkie cechy taktycz­
nego posunięcia dyplom acji wło­
skiej. Przy tej okazji warto 
przypomnieć, że po Monachjum 
pomiędzy Francją i Rzymem na­
stąpiła duża poprawa stosun­
ków, która wyraziła się w  nomi­
nacji ambasadora Francji w Rzy 
mie, który objął przed miesią­
cem po bezmała dwuletniej nie­
obecności swe funkcje.

KONIEC KAKJERY JEŻOWA

Nosił wilk, ponieśli i wilka 
—  oto najlepszy komentarz do 
sensacyjnej dymisji wszechwład

^o r A.
w n ą
L c& m Z

C O R H
NOTATMIKA

I  pzth podstawą 
Mitury

Tygodnik „Obrona Kultury",
ko o ludność m ieiscowa ale tak- ? eg0. d o , niedaV na komiśarza ' odniedawna zresztą wychodzą-
r* n n<?inHłvrV> w om bezpieczeństwa Jeżowa. Bezpo- cy zajął się w osiatnim nume-se o osiadłych w kolonjach eu- średnim p^wodem zaam ania się ią

Ogrouiiufi dodały otuchy wyniki wy 
borów na Pomorzu To była nie klę­
ska, a pogrom Ozonu.

Ciekawe, że żadne ugrupowanie się 
nie wstydzi swej nazwy. PPR idzie do 
wyborów jako PPS, Stronnictwo Na­
rodowe jako Stronnictwo Narodowe, 
największem zmartwieniem partji Na 
rodowo Radykalnej jest, że nie rmlno 
jej wydawać ulotek z napi dem. O NR. 
Natomiast Ozon skrzętnie ukrywa swą 
nazwę, wymyślił jakiś długi tythł nie­
podobny do niczego. Ozoniśei wstydzą 
się swej przynależności do Ozonu, jak 
przechrzta żyd matki żydówki.

Znaj ty z głośnych procesów adwo­
kat Hofmokl Ostrowski kandyduje i 
rozlepił ulotkę z pięcioma swemi fo- 
tografjami w pięciu przeciekawych 
fazach swego życia. Był tam też ży­
ciorys ae zdaniem:

„Wtrącony do więzienia za pełnn 
poświęcenia obronę Grzeszolskiego“ „.

Prokurator skonfiskował ten pla­
kat i Hofmokl będzie miał nową spra­
wą sądową. Skazano go bowiem nie 
za bronienie Orzeszolskiego, ale za o- 
belżywy telegram do sądu w Sosuow- 
on*

Żydzi rozbili się na niezliczoną ilość 
grupek Niema kłótliwszyeh ludzi od 
żydów. Są solidarni tylko gdy chodzi

ropejczyków, którzy zainwesto­
wali tam swój majątek i mają,

’ prawo do wyrażeń: a swej opinji 
w tak doniosłej sprawie.

I Przemówienie min. M alcol- 
' ma Mac Donalda ma charakter 
1 asekuracji na wypadek wysunię- 
I ci a sprawy podziału koloni j. Mję- 
{ dzy wierszami tego oświsdcze-
| nia łatwo wyczytać, że Anglja w  tej sprawie. Następnie w ykry- s zycyjnych" kultury (Ośdyk). P. 
. zgodzi się na rozmowy w kw e- j C;e wielkiego ugrupowania o p o - ; Jerzy Hulewicz zakończył był 
stji kolonjalnej, chce jednak tar- 1 Zy Cy-nego w koms imole przy- swoje pomysły słowami: „W ie- 
gowac się i dlatego z góry p recy -j czyniło się do zupełnej utraty rz<=(' że porozumienie Polaków

’ prestiżu Jeżowa na K rem lu .! na tem8t kultury iest m ożliwe“ . 
” ? elaf ny narkom okazał 519 d o i Nawiązując do tych iłów , „O -

brona Kultury" pisze:

„T o jest w  całej naszej pole­
mice najważniejsze. Polacy, któ-

Notatki totemiczne
„Zaczyn"

Grupa Zaczyn dezawuowana 
swego czasu przez płk. Koca, ma 
dziś duże wpływy w ozonie. W 
ostanim numerze tego pisma czy­
tamy artykuł: „Duże litery! Tłu­
sty druk", omawiający incydent z 
pułk. Wendą. Cały artykuł pisany 
jest podniesionym tonem. Niektó­
re jego ustępy całkowicie przypa- 
daia nam do przekonania. Np.:

Poseł, którym powinien być oby- 
wateJ z wyrobionem przekonaniem i 
silnym charakterem ma odgrywać Tolę 
ministranta bujającego kadmenucę 
przed ministrami, którzy n nas nie są 
— dodajmy to — dożywotni.

Bardzo słusznie, ale koliduje to 
z całą tą frazeoiogją o „dyscypli­
nie", którą tak się akcentowało w 
„Ozonie" koliduje z tem najniefor- 
tunniejszem w świecie przenosze­
niem wzorów wojskowych do 
stronnictwa politycznego. Cieszy­
my się, że Zaczyn się przekonał, 
że to nie ma sensu.

Ów podniesiony ton, w którym 
jest pisany omawiany artykuł, je­
szcze się podnosi i zaostrza, kie­
dy chodzi o jakąś pozycję słab­
szą do obronienia. Znać dobrych 
taktyków: miejsca słabe chronio­
ne przez ofenzywę.

A więc czytamy:

Dudki, dewastujący za dziesięć 
1 groszy dziennie umysłowość rodaków,

Deklaracja francusko -  nie­
miecka, a zwłaszcza stwierdzę 
nie przez Niemcy, że nie pozosta­
ła w  zawieszeniu pomiędzy Fran 
cją a Niemcami żadna kwestja 
natury terytorjalnej, zgodna jest 
z tem, co kilkakrotnie w  prze­
mówieniach oświadczał kanclerz 
Hitler stwierdzając uroczyście, 
że N;emcy nie mają w  Furopit 
żadnych pretensyj terytorjal- 
nych. Pozatem deklaracja pod­
pisana przez min. Bonnet‘a‘ i von 
Ribbentropa stanowi jeśli chodzi 
o politykę francussą znamien­
ny zwrot, jest bowiem  zerwa­
niem przez Francję z zasadą po­
rozumień kolektywnych i uzna­
niem celowości układów dwu­
stronnych.

PROBLEM KOLONIALNY

Na czoło kapitalnych spraw
międzynarodowych wysuwa się 
problem kolonialny. Jest to cięż­
ka chmura, która może w yw o­
łać nie jedną burzę, i która co­
raz bardziej przesłania hory­
zont polityczny. Po Monachjum 
prem jer Chamberlain złożył w 
Izbie Gm^n deklarację, że rząd 
nie poweźmie żadnej decyzji w  
sprawie ewentualnego zwrotu 
posiadłości kolonialnych Niem­
com bez odwołania się do parla­
mentu. Analogiczną, ale bur­

żuje warunki, w jakich rozmowy 
te mogą nastąpić.

ZATARG FRANCUSKO -  
G ł o s k i

Gdyby prem jer Daladier nie 
przełamał strajku powszechne­
go, zorganizowanego przez skraj 
ną lewicę i komunistów, gdyby 
chaos panujący w e Francji po­
głębił się, wówczas zatarg fran­
cusko -  włoski m ógłby grozić 
poważniejszymi następstwami. 
Zwycięstwo jednak premjera Da 
ladier, zmontowanie przez niego 
większości parlamentarnej i po­
wrót Francji na drogę ładu we­
wnętrznego pozwala przypusz­
czać, że nieporozumienie pomię­
dzy Paryżem a Rzymem, w yw o­
łane przez okrzyki antyfrancu­
skie podczas m owy br. Ciano, 
zostanie zaklaistrowane, przy 
czem plastry z kojącym  balsa-

, , . rze (11 grudnia) spóźnione, pole-
wpływ ow  Jeżowa była uciecz- ; m;ką z Jerzym Hulewiczem, 
ka szefa dalekowschodn.ej e k s - , k d̂ry w  swoim czasie wystąpił, 
pozytury N. K. W. D. Łuszkowa- . . . , „  . i,
Sam ojłowicza w CI . a b a r c  w s k u  f ^  wiadomo, w  Kur jerze Po- 
do Jap-nji. W ypadek ten sp o w o -! rannym _ * pomysłem etatyzacji, 
dowal ostry konflikt pomiędzy tok  izacji i zglajehszaltowania 
Jeżowym i komisarzem polity- | kultury polskiej, proponując u- 
cznym czerwonej armji M ech ii-! tworzenie państwowych izb kul-
sem, który prowadził śledztwc tury (PIK) i „ośrodków dyspo- j ć.ndki, z najgorszego gatunku dudków

— gryzipiórków, dogłupiające codzień 
nłe Polaków do granic swoich ptasich 
móżdżków wiedziały, że przemawiaj 
Szef Obozu, ale tłustym, drukiem wy­
rażały wątpliwości w czyj en imieniu 
przemawiał Wenda... Bo gdy dudkom
— gryzipiórkom potrzebne to jeet do 
czegoś, umieją doskonale nie odróż­
niać Szefa O. Z. N. od jego s.efa szta­
bu.

niczego
We wrześniu b. r. Stalin w e­

zwał z Kaukazu do M oskwy je  
dnego z swych najbardziej od­
danych współpracowników gru- mają w sobie polskość, poro- 
zina Berja, który mianowany z o - : zumie-ją się zawsze. Nie można
stal komisarzem bezpieczeń­
stwa drug’ ego stopnia. Podob­
nie jak Jeżów .w ygryzł Jagodę, 
Berja zrobił to samo z Jeżowym. 
Nie wysilał się nawet zbytnio na 
wynalezienie nowych sposobów. 
Zaczął od tego, że pousuwał za­
ufanych współpracowników Je­
żowa i wsadził swoich ludzi.

O ficjalny komunikat, który 
ogłoszono przed kilku dniami, 
formalnie potwierdza przepro­
wadzone już zmiany z przed pa­
ru miesięcy. Nie jest rzeczą w y ­
kluczoną, że dalszy los Jeżowa 
będzie podobny do losu Jagody.

Sz.

A. P I A S H C K I S.A. Kraków 
Ł O M  P O L S K I
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Dla kaszlących l osłabionych

I  F I  I W A  K A R M E L K ł
L  L  L  I W  H  i EKSTRAKT.

Do nabycia w aptekach 1 droę.

żył w  kilka dni później w  Pary­
żu prem jer Dalad'er, który o - 
świadczył wręcz, że granice Fran 
cji i je j imperjum kolonjalnego 
są nienaruszalne. Podpisana o- 
statnio deklaracją niemiecko -  
francuska w  pewnym stopniu o- 
słabia to oświadczenie, z drugiej 
jednak strony ostra reakcja na 
rewindykacyjne antyfrancuskie 
demonstracje we W łoszech wska 
żuje, że Paryż odrzuca wszelką 
myśl o  ustępstwach kolonjal- 
nych na rzecz bloku państw to­
talnych.

Niemniej pow* żnym elemen­
tem w  tej sprawie było  ostatnie 
wystąpienie w  Izbie Gmm an­
gielskiego ministra kolonij Mal­
colma Mac Donalda. Odpowia­
dając na wniosek posła Labour 
Party Noela Bakeia, minister o- 
świadczył: „n ie można dać wia­
ry temu, aby istniał jakikolwiek 
odłam opinji W  Brytanji, który [ 
byłby gotów przekazać jakiemu- 1 
kolwiek innemu mocarstwu pie-|

Od Administracji
W związku ze zbliżającym sią okresem zaku­

pów świątecznych, ADMINISTRACJA „  SŁOWA** 
przygotowuje branżowy spis firm chrześcijańskich, 
który zamieszczony zostanie pięciokrotnie, a mia­
nowicie w mettaielę — 18 gi u dnia, we wtorek — 
20 grudnia, we czwartek — 22 grudnia, w piątek 
— 23 grudnia oraz w Wydaniu Swiątecznem na­
szego pisma.

Polecamy pasz spis branżowy łaskawej uwa­
dze PJP. Kupców, Przemysłowców i Rrzemieślni- 
h ow .

Zamówienia ogłoszeń przyjmuje ADMINI­
STRACJA „SŁOWA1*

oraz
Biuro Reklamowe S T E F A N A  GRABOWSKIEGO.

Garbarska 1.

się tyłku w  Polsce puruzuinieć 
z Polakami paszportowymi, któ­
rych o milę czuć —  jednych 
dziegciem moskiewskim, dru- 
gieb paryską perfumą, trzecich 
czosnkiem z ćiasp ary, innych je ­
szcze piwem monachijskiem. Z 
tymi istotnie nie można się po­
rozumieć. Bo w sprawie takiej, 
jak kultura narodowa, potrzeba 
daleko mniej logistycznych de- 
fin icyj i intelektualnego rozu­
mienia, niż —  wyczucia. Skoro 
więc mamy to samo wyczucie, 
to i porozumieć s:ę łatwo.

Tym sposobem artykuł „O - 
brony Kultury", zatytułowany 
„polem ika", obraca się niejako 
w aprobatę projek+u p. Hulewi­
cza. Zważm y w  jakie argumen­
ty jest ta aprobata ujęta. Istot­
nie logfki i intelektualnego ro­
zumienia w  nich niewiele. Czy 
można się naprzykład porozu­
mieć zapomocą wyczucia? Zapo- 
mocą wyczucia można się raczej 
obwąchać o milę, wywęszyć za­
pach dziegciu, perfumy, czosnku 
i piwa —  ale me porozumiewać. 
Jednakże, czy za kryterja kul­
tur narodowych można brać za­
pachy naiodowe? W ten sposób 
kultura włoska byłaby wonią 
karonu i oliw y; kultura angiel­
ska pachniałaby sodą i whisky, 
a o polskiej narodowej możnaby 
rzec, że w onieje monopolką albo 
kiełbasą z kapustą, albo barsz­
czem z rurs*. Zasada „kochajm y 
się", której jak widać z cytowa­
nego urywka, hołduje „Obrona 
Kultury1' , również nie jest wska­
zana. Doświadczenie uczy, że na­
rody i społeczeństwa właśnie nie 
lubią tw órców  swej kultury; 
tw órcy ci muszą zwalczać uprze­
dzenia i opory swych rodaków, 
wyganiać na cztery wiatry róż­
ne ich zapachy. Gdyby za cza­
sów Mickiewicza i Słowackiego 
założono jakiś „ośdyk", czy  za- 
proszonoby ich na kierowników? 
Napewno nie. A  może zaproszo- 
noby —  odpowie Obrona Kul­
tury" —  i jako argument wysu­
nie pochwałę cudnej woni bigo­
su, skomponowaną przez Mickie­
wicza.

Wysz.

Więc ostatecznie o  co chodzi. 
Że przemawiał szef sztabu, a nie 
szef ozonu i że dlatego wypowia­
dał swe osobiste pesdądy, a nie 
całego ozonu. Mój Boże, ale od 
kiedyż to poglądy całego stron­
nictwa, ma wyłącznie wypowia­
dać tylko jego szef. Zdawałoby 
się, że i „szef sztabu" jest dosta­
tecznie dużą w stronnictwie figu­
rą, aby jego wypowiedzi, zwła­
szcza z trybuny sejmowe; uważać 
za poglądy całego stronnictwa.

Zarzucaliśmy płk. Kocowi, że 
się nie wynowtaća w sprawie rzą­
du. Organizacja polityczna może 
albo: 1) udzielać poparcia rzą­
dowi, albo 2) żądać zmiany' rzą­
du —  tertium non datur. Płk. Koc 
nie chciał popierać rządu, bo nie 
chciał się obarczać jego niepopu- 
łarnością i nie chciał, czy też nie 

"  *i'-v pon rew w ł bvł
od tego rządu całkowicie zależny. 
Takie postępowanie kwalifikuje­
my jako zły obyczaj polityczny. 
Widzimy jednak, że ozon wkra­
cza na tę samą drogę. Cat.

W P O Z N A N I U
„ S Ł O W O "

nabyć można w następuj: cycb 
punktach sj raedaśy:

jtsj Eplanadzie

„ Kinoteatrze „Słońce"

„ Bibljotecb L, icsyńsKich

„ Mużeram Wielkopolsklem

Hotelu Bazar 
via a n j pałacu 
(Stary Ryn-k)

D-iał; sieb

pray ul. Pieraekiego

„ Bankn Cukrownictwa 
aa rogu Długiej i Półwie, itdej

„ Kramarski*, i »,lukowej

„ „ Marsa. Focht i Al. Marta. 
Piłsudskiego

ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY­
STWA POPIERANIA BUDOWY 

PUBLICZNYCH SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH!



4 S ł o w o ras Poniedziałek. 12 grudnia 1934fc

Szczepienia ochronne
w‘e!ką bronią w walce z chorobami

W szeregu zagadnień związanych 
/. opieką nad dziefkiem coraz baczniej 
-za uwagę zwraca się w latach os­
ia tnich na szczepienia ochronne, ja­
ko na podstawowy dział intensywnie 
dziś rozwijanej profilaktyki. W bilan 
r-ie Daszego lecznictwa  ̂ a zwłaszcza le 
cznictwa ubezpieczeniowego, .jest to 
pozycją o ogromnej wartości, której 
znaczenie — szczególnie przy obecnie 
>zerzej wprowadzanym szczepieniom 
przeciwgruźliczym—nieustannie wzra­
sta.

Dzięki niej usunęło się n nas zu­
pełnie grozę ospy, która, iak to pod­
kreślają sprawozdania lekarskie z 
przed paru dziesiątków lat, w eamej 
Warszawie pochłaniała corocznie oko 
ło 350 ofiar. Zmniejszyły się rów­
nież zachorowania na dur brzuszny, 
błonicę i szkarlatynę, a w szczepionce 
B. C. G. — przeciwgruźliczej, upa­
truje się dziś z głębokiem przekona­
niem najradykalniejszą na przyszłość 
broń w walce z tą klęską społeczną

Fdfci^
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z dnia 12 grudnia 1038 r.
DEWIZY: Belgja 89,10 — 89,32 — 

8838. Benin 213,07 — 212fil. Gaaósk
100.29 — 99,75. Amsterdam 287.65 — 
28839 — 285,91. Kopenhaga 100.45 — 
110.75 — 110,15. Londyn 24 73 — 
24.80 — 24.66. Nowy J -dc 5,29 % —  
5,30-1'i — 52814. Nowy Jork kabel — 
539-1j 531 — 5,28 b. Osl0 124.10 — 
124,43 — 123.77. PaTyz 13,95 — 13,99 
13.91 Pi aga 18,14 — 1819 18,09. Sztok 
hoim. 127,20.127,54 — 126,86. Zurych 
119,60 — 119)90 — 11930. Medjolan 
2790 — 28,03 27,89. Heisingfors .1032 
10.95 — 10,89. Montreal 5.26 ló 5,24. 
Tendencja niejednolita.

WAlUTY Belgi belg. 8932 — 
88,85. Dolary atneiyk 5,29 — 5,26V?. 
Doi. kanad 5,2415 — 5,22. Floreny boi.
288.30 — 286,55. Franki franc, 13 99 —• 
13.89. Franki szwajc. 119,90 — 119,10. 
Funty ang. 24,80 24,64. Guideny gd. 
100,25 99,75. Komy czeskie 10,75 
10.40. Korony duńskie 110.75 — 109,90 
Kor. norw. 124,43 123,45 Kor. szwedz. 
kle 127.54 126.55. Liry włoskie 18,90— 
18.30, Marki fin. 10,95 — 10,70. Marki 
riem srebrne 9300 90,00

AKCJE: Banki Polski 131,50. Bą.ik 
Handlowy 52.50. Bank Zachodni 41,50 
Cukier 34,50. Modrzejów 2000. Stara­
chowice 43,75. Tendencja utrzywana 
na 64-50 — 64,75 ost. setki.

PA°IERY PROC.:— 4 > wewnętrz- 
3% inwest. 1 em. 83,25 serje nie noto­
wane. 3% Inwest. 2 em. 82,25 serie
90.00. 4* premj. doL 4235. 4 96 kon­
solidacyjna 66,25. 896 przem. poi. —
78.00. 8*  ziem. doi. kup. 112,57. 4 % 
ziemskie — serja pląta 63,00 — 62,75. 
596 Warszawy 1933 Tok 71,75. 5% .Czę 
stochowy 1933 . rok 62,25. Tendencją 
dla pożyczek niejednolita, dla listów nie 
co słabsza.

Nakazane ustawą szczepienia ospy 
obejmują wszystkie bez wyjątku dzie 
ci — niemowlęta i dzieci w wieku 
szkolnym; szczepienia duru brzuszne­
go i błonicy przyjęły się zwyczajowo 
i są pilnie przestrzegane zwłaszcza w 
stosuiAu do dzieci wysyłanych na ko- 
lonje. Obecnie, żadne z małych „kolo­
nistów* ‘ nie opuści miasta o ile 
wpierw nie wylegitymuje się zaświad­
czeniem lekarskiem o ich szczepieniu. 
Ogółem, szczepienia ochronne objęły 
w 1937 r. 370.184 dzieci ubezpieczo­
nych.

Kwestja ich przeprowadzania jest 
rozwiązywana w sposób dwojaki: al­
bo, na mocy nawiązanych przez Ubez 
pieczalnię kontaktów kieruje się dzieci 
do Miejskich Ośrodków Zdrowia, .albo 
co jest rzadziej praktykowane, Ubez- 
pieczalnia przeprowadza szczepienia 
we własnym zakresie.

Poza temi szczepieniami, coraz więk 
szej wagi nabierają ostatnio szczepie­
nia B C. G. — przeciwgruźlicze. Sta­
nowią one ogromną zdobycz wsporcze 
snej medycyny, wyszły już zupełnie z 
okresu eksperymentalnego i są dziś 
traktowane jako metoda naukowa o 
szeiokich możliwościach stosowania 
na przyszłość. Chwilowo jednak na 
przeszkodzie ich rozpowszechnienia 
stoją tak nieufność rodziców, zrażo­
nych przykładem Niemiec, gdzie Bzcze 
pienia te parę lat temu pochłonęły t.ra 
giczną ilość ofiar, jak i wysoka, cena 
pojedynczego szczepienia, wahająca 
się w granicach 2 — 10 zł. Stosuje 
się więc. szczepienia przeciwgruźlicze 
przedewszystkiem na odsetkach, w 
których rodzinie jest gruźlik i któ­
re mogą być z tego powodu łatwo 
narażone na zakażenie chorobą.

■ Jak dotąd, szczepienia przeciw - 
(gruźlicze wprowadziły już wszystkie 
I kliniki i ośrodki uniwersyteckie oraz 
większa część szpitali i oddziałów pe­

diatrycznych. W 1927 r. szczepiono 
[ogółem 2754 dzieci ubezpieczonych.

Ze stanowiska lecznictwa społe­
cznego szczepienia B. O- G..raają zna­
czenie ogromne, umożliwiają bowiem 
uodpornienie dzieci ze środowisk gru 
źUcryeh. Walka z gruźlicą u. dzieci 
starszych odbywa się drogą wysałnia 
na kolon je, dożywiania ,żimą i t. p., 
natomiast u niemowląt, zdanych wy­
łącznie na opieką matki, często nie 
stosującej 6ię do zaleceń lekarza, je­
dyną bronią zapewniającą mu obronę, 
■nrzed ehoroba płne jest szczepienie.
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Rewelacyjne ze manta świcdkdw w procesie Plewickiej
PARYŻ. Proces o porwanie i 

zamordowanie gen. Millera lu­
je prawie codziennie nowe sen­
sacje.

GPU ZAMORDOWAŁO PREZY 
DENTA FRANCJI? 

Sobota była dniem niebywa 
łej sensacji w procesie Plewic­

kiej spowodu złożenia sensacyj­
nych zeznań przez świadka Teo 
donescu, b. pułkownika armji 
carskiej, obecnie szofera taksów 
ki paryski sj. k

Teodonescu oskarżył Czekę j 
moskiewską nietylko o zamordo 
vi inie gen. Kutiepowa, lecz rów 
nież o morderczy zamach na

Przecftw rozbijaniu jedności
Prezydent stolicy SŁ* Starzyński

O KANDYDATACH OPOZYCJI I GROŹBIE ŻYDOWSKIEJ

W v ywiaazie, udzielonym Agen- J 
cji „Iskra-* prezydent Starzyński 1
tak fcclariikteryzował programy i kan j 
dydatury opozycji, mobilizującej swe f 
siły przed wyborami do kady M e j - i  
skioj:

— Vv odezw<e swojej t. zw Naro­
dowy Komitet Radykalny obiecojo 
bardzo wiele. Powołując się na Niem­
cy i Wiochy, ma w Polsce otworzy : 
„bramy lepszej przyszłości, zaczyn* 
iącej się od gospodarki miejskiej w 
Warszawie od wyborów samorządo­
wych w stoli jy“ .

Piękny weksel m blanco, ale bez 
żyra i bez dostatecznych infomacyj 
o wypłac-lm ści wystawcy—

O liście Frakcji Rewolucyjnej mo­
gę tyle wspomnieć, źe przecież jej 
przedstawiciel był wieloletnim preze­
sem Rady Miejskiej, a tern samem po­
ważną część odpowiedzialności za da­
wną fatalną gospodarkę pomost W 01 
bicie wpływów tej partji była dzia­
łalność dawnych Zakładów Zaopatry­

wania Warszawy, które ponad 20 mi- 
lńaów złotych Warszawie strat przy- 
niosły — za tej kadencji powstał 
słynny statut emerytalny, w którym 
tak pokrzywdzono tych, co w wojsku 
polakiem i wszelkich formacjach poi 
skich słu*yu w przeciwieństwie do 
służby w armjach zaborczych i t.d.

Przechodząc do oceny t. zw. list 
pracowniczych prezydent Starzyń­
ski oświadczył:

Utworzenie tej listy uważać nale­
ży za przykre i zbędne nieporozumie­
nie chyba, źe kryją się pod tern ja­
kieś cele polityczne organizatorów, z 
któremi jeszcze się nie zdradził1 

O dzikich listach wspominać nie 
warto.

— Rozbicie głosów — kończy swe 
uwagi prezydent Starzyński — stwo­
rzyć może przy obecnie obowiązującej 
ordynacji wyborczej wyjątkowe pre­
rogatywy dla ewentualnego bloku ży­
dowsko - socjalistycznego.

fora fałszerska czeków aa 200 tys.zł.
Kluczyk od skrytki pokrzyżował piany pomy­

słowego oszusta

Zi obroże pamięć 
Marsze ? łsudsk ego

DZIAŁACZ LUDOWY, SKAZANY 
NA JEDEN ROK WIEZIENIA 
Wczoraj orzed Sądem Okręgowym 

w Warszawie znalazł się proce.9 St. 
Ziemnickiego, az ałaoza Stronnictwa 
Ludowego, oskarżonego o obrazę pa­
mięci Marszałka Józefa Pilsn Tskiego. 
“ rzestępstwa tego dopuścił się Ziemni 
eki dnia 4,9 r.b. w czasie uroczyste 
ści poświęcenia sztandaru Stronnictwa 
we wsi Reguły pod Warszawą.

Sąd na wniosek prokuratora, po­
stanowił prow adzić, rozpiawę przy 
drzwiach zamkniętych pocrem ogło­
szony zesraj wyrok, mocą którego Zie 
gmicki skazany zost~ł na jeden rok 
Więzienia. Bionił adW. Ujazdowski.

Na ławie oskarżonych w sądzie ok­
ręgowym znalazł się o poważnym 
wyglądzie, b! prokurent Towarzystw* 
Importu Surowców, Marjan omokow- 
słd, doktór praw, lierąey przeszło. 50 
lat, b. profesor gimn-zjum w Gdań­
sku. Dr. femokcwskj oopowiaoc za gło 
śną aferę sfałszowania m ków  firmy* 
której był prokurentem, na 200 tysię- 
ey złotych. .Pieniądze, te pod’ąt i prz> 
włss mżył. £

Dr. Smokowski, mający prawo poti 
pisywania ezeków firmowych, pope. 
nił pom słovŻe rałszerstwo. Przerób"! 
mian owici > czek opiewający na 5.00ł) 
zł, fałoaująC go na lo ć  000 przez do­
pranie eyfry ,J0;* przet’ eyfrą „5**. 
W podobny posób sfałszowano też 
czek opiewający na 15.000 zł. i prze­
robiono na 115.000 zł. Oba . czeki zrea 
lizowano w BGK.

Z uzyskanych drogą przestępstwa 
pieniędzy dr. Smokowshi przezornie 
ulokował 180.000 zł. w różnych ban­
kach na fikcyjne nazwiska, a następ­
nie książeczki bankowe zdeponował w 
safesie Banku Handlowego, licząc, że 
nawet w razie zdemaskowania afery 
będzie mógł za c.o posiedzieć i po wyj 
ściu z więzienia „zdobycz* *, wynoszą­
cą 180.000 zł., będzie mógł zaracho­
wał jako honorarjum za pobyt w celi.

Pomysł dowodzący dnżej praktyez 
nośc i i przewidywań na przyszłość

ńife udał się, gdyż polieja zaintereso­
wała się znalezionym przy Smokow- 
skim kluczykiem od safesn. Po licz­
nych wywiadaeh w najrozmaitszych 
bankach warrzawskich, trafiono nr 
właściwy bank, zdemaskowano skryt­
kę, skonfiskowano łsiążeezKi banko­
we i pieniądze w kwocie 180 ,000 zł. 
zwrócono poszkodowanej firmie, któ­
rej etrary w ten sposób ograniczają 
się tylko do sumy 20.000 zł.

Z kwotą tę dr. Smokowski postą­
pił nadzwyvZ*.,i rozrŁutnie i lekkomy­
ślnie, gdyż w krótkim czasie przepu­
ścił ją na hulanki z tancerkami w 
dancingach warszawskich, płacąc hoj­
ni* po 2u0 i 300 zł. dziewczętom za 
udział w zabawie. Jednej fordanserce 
kupił nawet biżuterję za 4.000 zł. oraz 
10 obligacyj Pożyczki Inwestycyjnej.

Razem z dr. Smokow.ikim, cieszą­
cym się najlertzsą opinją, odpowiada 
przyjaciel jogo Anastazy Grabowski, 
który wspólnie podejmował z nim je­
den czek i miał przerobić sumę na eze 
ku. Za tę drobną fatygę dr. Smokow- 
ski wypłacił mu 5.000 zł.

Dr. Smokowski odpowiada z wię­
zienia.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kamieński, oskarża prok. Baszkowski. 
D-ra Smokowskieg© broni adw. No­
wogródzki.

prezydenta Republiki Francus­
kiej Doumer‘a.

GEN. SKOBLIN Na Ma WIA
W  roku 1932 —  zeznawał Teo 

duuescu —  namawiał mnie gen. 
Skobliu abym wstąpił 4o GPU 
lub udawał chęć wstąpienia, bo 
to jest bardzo intratne.

Teodonescu pozornie zgotfził 
się na propozycję. Wówczas skon 
taktował go Skobhn z szefem 
wywiadu sowieckiego, gen. Iwa 
nowem, którego zadaniem było 
śledzenie działalności rosyjskich 
emigrantów. Iwanow był dosko 
nale poinformowany o wszyst- 
kiem, co działo się wśród emi­
gracji rosyjskiej i w polityce 
francuskiej.

WIEjl,KI£ z d a r z e n ie

Pewnego dnia oświadczył mu 
Iwanuw, że w czasie wyborów 
dojdzie we Francji do wielkiego 
zdaizenia („grand coup"). Kto 
padnie ofiarą tego zdarzenia?-. 
Tardieu?—  Douaici? Iwanow do 
dał, jak bardzo byłby -dowolo 
ny, gdyby dokonał tego Rosja­
nin, naprzykiad chory umysło­
wo Kozak.

PAŁAC ELIZEJSKI BYŁ PO­
WIADOMIONY

Teodonescu zeznał, że o roz 
mowie tej — zdaniem jego njaw 
mającej zamiary Czeai moskiew 
skiej —  uwiadomi: natychmiast 
komisarjat bezpieczeństwa przy 
Pałacu Elizejskim, ostrzegając 
przed zamachem MosŁsiry,

Prezydent Doumer został j d  
nak w dnia 6 maja 1932 roku za 
strzelony przez umysłowo cho­
rego Gorgułowa,

Teodonescu oświanezył, że 
ostrzegał również gen. Millera 
kilkakrotnie od roku 1935 , iż 
istnieje zamiar uprowadzenie 
go.

BI ESI ADOWSKI ZEZN U E

M. in. zeznawał w sobotę b. 
radca ambasady sowieckiej w 
Paryżu, słynny Biesiadowski, 
który po aresztowaniu zbiegł z 
ambasady i udał się pod ochro­
nę władz francuskich. B’esiadov, 
ski podaje jako obecnj swój za 
wód dziennikarstwo.

TAJEMNICE AMBASADY SO­
WIECKIEJ W  PARYŻU

Zapytany przez adw. Ribet 
zy w gmachu ambasady sowiee 

kiej w Paryża przy Rue Grenel 
ie istnieją katakumby —  nie 
chciał Riesiadowsb’ początkowo 
odpowiedzieć, przyznał jednak, 
że gmach zbudowany zosteł w 
17 wieku i posiada podziemia i 
rozgałęzione ganki podziemne,z 
któryct. jeden zamknięty jest 
ciężkiemi żelmnemi drzwiami.

Na aaiszo pyrania adw. Ribet 
odpowiada Biesiadowski z uś 
miechem* lecz wymijająco.

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: „Madame P e »
padour".

TEATR b ARODOWY: ^zaM ąt­
wo".

TEATR ATENEUM: „Kupiec i po. 
eta".

TEATR POLSKI: ^Maskarada".
TEATR LETNI: „W roił głównej 

Darbara Bow".
TEATk NOWY: „złoty aetzer*. 

TEATR MAŁY: „Rozwieażuiy się" 
TEATR KAMEkALNY: „KodztAst.-o 

Thierry".
TEATR MALICKIEJ: „Trafik- Pw»i 

Generałowej".
TEATR 8,15: ^łoxy“.

MAŁE QUI PRO QUO: „Widka 
izworka".

CYRULIK V'ARSZAWSKIi „Filc - 
Frac" czyli „Sprzedajemy Warszawę".

TEATR WIELKA REW JA: „Raj
kobiet".

TEATk BUFFO: „Porw.«iie Sabi" 
oek".

KINA
ATLANTIC: „Batalń. nieustraszo­

nych".
BAŁTYK: „Thu,, szaleje",
CAPITOL: Jastrząb".
CASINO: „Gehenna"
COLOSSEUM: „Żebrak w nurpo­

rze".
EUROPA: „Cztery córki".
FlLHARMONJA: J»awel I Gaweł",
HOLLYWOOD: „Zamknięty świat"*
IMPERJAL: „Wszędzie kobieta".
PALLADIUM: „Pooiotek-.
PAN: „Zapomniana mełodja".
RIALTO: „W^aoto żyjemy".

ROMA: „Lord Jeff".
STUDJO: „Nasza czwórka*.
STYLOWY: „Nłebezpleezn. keMw 

ta“.
ŚWIATOWID: „Dram".

UCIECHA: „Ostrożnie Profesorze"
VICTORJA: ^Italżeóstwo z przeai. 

kodami"„

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Baba dziwn",

w Poznaniu
TEATR POLSKI- „Tetóa".
TEATR WIELU: „Gioeonda",

We Lwowie
TC ATR WTELKI;

w Crodnic
TEATR MIEJSKI IM. JL. ORZESZ- 

KuWEJ. JAyn  kośdelna".

„Kto dysponuje tajnymi a- 
gentanu, ten niewątpliwie po-ia 
da również różne lokale w Pary 
żu, służące do poófnych spot­
kań".

Świadek stwierdził na pyta­
nie rzecznika powódki, że amba 
sada sowiecka w Paryżu miała 
przydzielonego do personelu am 
basady lekarza i chemika dr. Be 
liskiego. Był on przydzielony do 
przedstawicielstwa handlowego 
w Paryżu, będąc zaiazen zastęp 
cą szefa „najtajniejszej policji".

Dr. Beliski opuści* Paryż w  
1932 roku, wyjechał do Mos­
kwy i tam został rozstrzelaj.v.

Śmiercią gwałtowną, ho otrn 
ty, zginął również lekarz amba 
sady sowieckiej w Berlinie, dr. 
Goldstein.

T y  czy Ja?
WSPOMNIENIA NIEMIECKIEGO LOTNIKA BOJOWEGO [

Zupełnie blisko, na prawo ode mnie, może najwyżej w ód- j 
ległości tysiąca metrów, z kursem na Dixmuinden, leci sobie | 
Tommy“ , czyli samolot angielski. Z pewnością nie widzi mńie, i 
gdyż inaczej nie trzyipałby się tak równo kursu... Jestem niesły­
chanie wstrząśnięty... Serce bije mi w gardle... Czuję jak okulary 
przekrzywiają mi się... Już zdaleka zaczynam mierzyć— - Jeszcze 
nigdy nie strzelałem sztywnym  karabinem maszynowym... A 
tymczasem ten ciągle i ciągle powiększa się na muszce... Nare­
szcie myślę dość już... Kciuki leżą oddawna na spustach I nagle... ■ 
tak... tak... tak... ratatak... Wtem on staje dęba... Jest to aparat j 

bronzowy... Zapewne now y „SE 5“ ... W ygląda jak tarcza na nie­
bie... Patrzę zdumiony... zapomi nam strzelać... W tem on nagle 
znajduje się na lewo ode mnie i wypuszcza serję na mnie... Do i 
djatla... więc i on może... W  następnym momencie przelatuje po- j 
de mną i momentalnie zawraca poza mną... Czekaj teraz ja ...! 
Szybki, skręt w  prąwo... Gdzie on jest ten drab? Aha:.. Za mną i 
z tyłu z lewej i wyżej... Jak on to zrobił? A  więc teraz wyrównać i 
i ster wysokościowy... Muszę pójść wyżej... Ach mój Boże... Ten 
..D 3" reaguje fantastycznie... Teraz ja stoję w  powietrzu jak tar- i 
cza... Ten drań strzela... Czu*ę, jak pociski uderzają w  maszynę— * 
Teraz skręcę na prawo... Dobrze... O Boże, co się dzieje? Nagle 
testem <*łową na dół i ziemia krąży przed memi oczyma... Coraz 
prędzej... Widocznie ster się zersuł... Do djaskaL. Czemu nie zo­
stałem w  domu... Szarpię za ster... Dodtrzyrriuję okulary— W 
tem... co się dzieje... rbracarie się ustało... Maszyna leci znowu 

D ziw ne! To było już niemal beznadziejne... A  jednak—

Konstatuję, że jestem jeszcze na wysokości 1.200 metrów... Ale, 
ale gdzie mój „Tom m y“ ? Zdążyłem o nim zupełnie zapomnieć 
przez tych kilkanaście sekund.

Aha! Leci tam z tyłu. Cokolwiek wyżej. KieruneK zachód. 
A. w ięc stracił mnie z oczu, albo też myśli, że mnie zestrzelił. Hm... 
Czy go jeszcze dopadnę? A  gdyby tak spróbować?

A  w ięc pełny gaz i za nim! Już znowu się powiększył. A l­
batros jest jednak o wiele szybszy... Zaraz... Jak to mówi Boelcke? 
możliwie jaknajbliżej, a wówczas musi spaść— Teraz jestem już 
blisko. Podciągam się z dołu w  górę... Dotąd niczego nie zauwa­
żył... Teraz mogę odczytać numer na jego ogonie. Tak... tak... 
tak... ratatak— Momentalnie idzie w  górę, podciągam za nim i w y­
puszczam nową serję... Nagle spada, jak strzała przelatuje pode 
mną kołami do góry... Niema go.. . Kręcę się... Jest! tam w  do­
le... już blisko ziemi... ciągle kołami do góry— Nad jakimś do­
mem... Trach... Ryczę głośno... Tam w  dole wygląda to jak w y­
buch... Ziemia tryska w  górę i jakieś kawałki drzewa czy blachy, 
które wolno opadają...

Krążę... W  tem nagle... Co to? Błysk i huk tuż obok mnie. 
Zajęty walką nie zauważyłem szrapneli, których obłoczki w y- 
kwitły w  pobliżu... Tam do djabła! A  więc gaz ile sił maszynie 
starczy i „w ężow ą lin ją" do óomu!

Przede mną Izera... Dixmuinden... Ho, ho! W cale daleko 
zapędziłem się. Jestem na wysoKości 600 metrów. Ach, eskadra 
już wróciła. Pech! Tak, ale zestrz eliłeś swego pierwszego i odrazu 
pierwszego dnia! To nie drohiazg! I pierwszy z eskadry. No, ci 
zrobią dopiero oczy! Zeby tylko teraz przy lądowaniu nie w yda­
rzył sie jaki kawał.. Na szczęście nie.

W yskakuję z maszyny, biegnę do Sachsenberga i chcę mel­
dować. —  Niestety nie dochodzę do słowa.

—  Panie podporuczniku Osterksmp, pan działał wberw roz­
kazowi —  głosem ostrym i zimn ym —  stwierdza Sechsenberg.-- 
Dlaczego właściwie mówi do mnie „per pan", a nie ..per tv“ ?

Zaczyna się typowa wojskowa „rozm owa towarzyska", w

której jeden m ówi i to przeważnie bardzo głośno, mimo, że d r u g i  
doskonale słyszy, a drugi milczy i słucha. Ten, który sam mówi, 
ma zwyjsle mniejszą lub większą rację, przedewszystkiem jednak 
zarabia w ięcej pieniędzy i dlatego mu wolno.

Tym  razem ja byłem  tym „innym ", słuchałem w ięc w  mil­
czeniu, gdyż on miał istotnie rację. W  duchu jednak myślałem so­
bie: „Niech się wygada, wkrótce będzie inaczej śpiewał...

Nareszcie zdawało mi się, ze skończył. Prayłożyłem więc rę­
kę do nakrycia głow y i powiedziałem:

—  M elduję posłusznie, o g. 6.20 w okolicy Dhcmuinden, ze­
strzeliłem angielski jednosiedzeniowy aparat, z tamtej strony 
frontu.

Jeśli wyobrażałem sobie, że natychmiast rzuci mi się na szy­
ję, to popełniłem grubą omyłkę, gdyż on zaczął znowu jeszcze 
głośniej:

—  Takie bzdury! Teraz wmawia mi jeszcze, że zestrzelił 
Anglika! Typow y objaw megalomanii u początkującego! Ponieważ 
zdarzy się trochę strzelaniny i jakiś tam, Bóg wie, z jakich powo­
dów zejdzie w dół, zaraz się takiemu wydaje, że zestrzelił nieprzy­
jacielski aparat. Nie, panie podporuczniku, to nie jest takie pro­
ste, jak się panu w ydaje!—

Właśnie chciałem odpowiedzjać, że widziałem jak ów prze­
ciwnik koziołkując zwnlił się na ziemię, gdy pojawił s:ę goniec z te- 
lefonog] amem. Sarhsenberg przeczytał meldunek i mówi:

—  Ma pan! Czytaj pan, a w  przyszłości niech pan się stara 
podawać ścisłe dane.

Biorę i czytam:
„Obserwator artyleryjski X . melduje: O 6,15 walka powie* 

trzna Albatrosa z samolotem nie nrzyiacieiskim. Albatros ścigał 
nieprzyjaciela. Zniknęli obaj we mgle, w  kierunku zachodnim 
Wynik walki nieznany".

— No przyznajesz mi rację? —  mówi już łagodniej Sach- 
senberg.

(D. C. N.).
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„Polityka'1
ANI PANIKARSTWO, ANI ZAKŁAMANIE

Dekret prasowy, a także de­
kret o  obronie państwa ma na 
celu przedewszystkiem zwalcza­
nie panikarstwa. Panikarstwo, 
patrzenie na wszystko co nasze 
w czarnych barwach, jest, zda­
niem wielu wybitnych osobisto­
ści, naszą cechą narodową, Którą 
zwalczać należy.

Zwalczanie panikarstwa jest 
rzeczą nader ważną i pożytecz­
ną. Tc prawie bezsporne. Rów­
nocześnie należy sformułować 
szereg prawd bezspornych, przez 
wszystkie czynniki rządzące nie­
wątpliwie uznana, jako oczywi­
ste aksjomaty, lecz mniej często 
i dobitnie wypowiadane.

Przedewszystkiem prawda 
bezsporna jest, iż nasz rząd nie 
wszystko czyni idealnie najle­
piej na świecue Każdy pragnął­
by  czynić jaknajlepiej, ale żarów 
no w & ód wyższych jak i niższych 
rant urzędniczych ludzie są łudź 
mi, i  ,.enare humanum est“ .

Dalej prawdą bezsporną i 
Stwierdzoną jest, że ludzie któ­
rzy popełniają niedociągnięcia 
m e zawsze sami mogą zdawać 
sobie z tego sprawę. O ile niedo­
ciągnięcia te stają się źródłem u- 
Dostwa, czy innych dolegliwo­
ści szerokich mas, wówczas zda­
rza się, że szare jednostki, z tych 
niedociągnięć, za które drogo 
płacą, zdają sobie dobrze spi a- 
wę. Nieprawdaż?

Niedociągnięcia w ięc są. W  
jakiej mierze jest dopuszczalna 
krytyka tych niedociągnięć, i 
przez kogo? Oto kapitalne py­
tanie.

Być może, że legalna kryty­
ka, wskuteK dekretu prasowego 
ustanie zupełnie. A le w  pań­
stwach, gdzie krytyki takiej nie 
ma, powstaje krytyka nielegal­
na A loo pojawia się w  czasopi- 

. smach zagranicznych, które 
wówczas są czytywane, poszu­
kiwane i rozchwytywane mimo 
zakazów. A lbo w  ulotkach pota­
jemnych, czy odbitych na po­
wielaczach listach. Człowiek, 
któryby chciał zupełnie ze szczę­
tem, wykorzenić z ludzkości 
zmysł krytyki rządzących, byłby 
na wny.

Krytyka nielegalna jest zna­
c z n i e  D a r d z i e j  kłamliwą, ostra i 
przesadzona od krytyki legal­
nej. Wszak to oczywiste.

Druga ewentualność, to pozo 
stawienie pewnych ram krytyki 
legalnej. Tą drogą poszła Polska. 
W ięc krytyka będzie się nadal 
pnejaw iać, i to w  prasie. Pra­
sa dzieli się na rządową, niezale­
żną i opozycyjną.

Krytyka w  prasie opozycyj­
nej jest znacznie bardziej liberał 
nie traktowana od Krytyki w  pra 
sie niezależnej. Być może staje 
się to dlatego, że na krytykę w  
prasie opozycyjnej publiczność
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mniej zwraca uwagę. Opozycja 
krytykuje zawsze i wszystko, i 
to co złe, i to co dobre. Inaczej 
jednak czytelnik ocenia kryty-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opairujemy ich w 
ładne komentarze. Aie to nie znaczy, aby$my podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników

kę w  piśmie niezależnęm. Jeśli • I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

pismo zasadniczo stojące na 
gruncie regime‘u wypowiada 
krytykę, to widocznie nie dlate­
go, żeby rządowi szkodzić, aie 
żeby tau pomóc. Krytyka musi 
być prawdziwa i słuszna. Otóż 
są urzędnicy, którzy uważają, że 
słuszna krytyka jest gorsza dla 
rządu, od krytyki oczywiście 
niesłusznej. I ci zwalczają naj­
silniej pisma niezależne, które od 
czasu do czasu pewne niedociąg­
nięcia arządu wytykają.

A  przecież ckz> wistem jest, 
ze istnienie krytyki niezależnej, 
rzeczowej jest dla rządu pożyte­
czne. Równie oczywlstem jest, 
że  krytyka opozycji, krytyka dla 
krytyki, nieuznające reg’ me u i 
doszukująca się dziury w całem, 
jest krytyką szkodliwą. Są to 
prawdy bezsporne.

Ludzie odczuwają pewne bo­
lączki. Czytelnicy odczuwają pe­
wne niedociągnięcia rządu czy 
biurokracji. Popierają i czytają 
oraz prenumerują te p^smu, któ­
re ich przeciw tym niedociąg­
nięciom bronią, które niedociąg­
nięcia krytykują. Jest to dalsza 
prawda bezsporna. Jeśli więc 
krytyka niedociągnięć rządo­
wych, czy biurokratycznych w 
pismach rządowych będzie zdła­
wiona, wówczas automatycznie 
nastąpi wzmożenie prasy i stron­
nictw bezwzględnie antyregi- 
m e‘owych.

Jeśli prawdą jest, że nasz na­
ród ma skłonność; do panikar­
stwa, to prawd.ą jest też bezspor­
ną, że ma i do hurraoptyrmstycz 
nego zakłamania. Szczególnie 
brak jakiegokolwiek wykształcę.

,tł?sz Przegląd** 
w zest a w ien iu

W  piątek został ostatecznie 
zlikwidowany incydent, który pow 
stał w  sobotę, dn. 3-go grudnia. 
W  ciągu tygodnia alarmowano, 
atakowano, wołano o zniesienie 
biura planowania przy Ozonie. 
Zwracano uwagę na rozbieżność 
między biurem a planami, opraco 
wanemi w ministerstwie skarbu. 
Zastanawiano się, czy cios, wy­
mierzony w sobotę, był jedynie in­
dywidualnym aktem, czy też dzie­
łem zbiorowem. Niektórzy zapo­
wiadali jakąś wojnę na czas dłuż­
szy.

Tymczasem w piątek wszystko 
skończyło się honorowo dla stion 
obu. Pan wicepremjer przybył w 
towarzystwie premjera na posic 
dzenie sejmu. Przed porządkiem 
dziennym zabrał głos wicemarsza­
łek Wenda. Odwrót z pozycji 
szefa sztabu zosiał dokonany tak, 
jak gdyby to było największe zwy 
cięstwo. Posłowie z Ozonu okla­
skiwali szefa sztabu, który zjawił 
się na trybunie. Ody wicemarsza­
łek Wenda schodził z trybuny po­
słowie ponownie pi zyjęli go oklas 
kami, a wśród bijących brawo 
znalazł się również pan premjfcr.

Nic dziwnego. Pan premjer aał 
wyraz zadowoleniu, że skończyło

ma gospodarczego powoduje w y o . si? P^rwsze n iep orozu m ień !.!i «
brażeniu jakoby rozwój naszego 
potencjału gospodarczego naro­
dowego, czy tez dobrobytu sze­
rokich mas był w  stanie zadawa­
lającym. Wyobrażenie takie mu­
si w  rezultacie sprowadzić 
zmniejszenie natężenia wysił­
ków, bagatelizowanie, pomijanie 
walki z zatorami, które u naa, 
bardziej niż gdzieindziej, rozwój 
gospodarczy hamują. To prawda 
bezsporna. Jeśli czarny bezna­
dziejny pesymizm; odejmie chęć 
do pracy, to także wmawianie w 
siebie wielkich sukcesów osiąg­
niętych rzekomo (mimo nierób­
stwa) może sprowadzić rozsze­
rzenie myśli, jakoby można by­
ło bez pracy takie ,.sukcfesy“  o- 
siągnąć.

Tromtadracja i zakłamanie! 
Oto najgorsza opozycja, to naj­
gorsi wrogowie wszystkich dy­
ktatur lub rządów autorytatyw­
nych nie opartych o demokraty­
czne wybory. Nie zaślepiają bo­
wiem tych, * do których są uży­
wane, lecz niestety zaślepiają 
tych, przez których są szerzone.

Inną prawdą bezsporną jest 
zwalanie wszystkich niedociąg­
nięć na „warunki", a nie na w ła - , 
sne. błędy. Warunk’ nic do odro­
bienia, warunki nie do zwalcze­
nia ludzki emi środkami. Warun­
ki w ięc puwodują zacofanie mo­
toryzacji czy gospodarstwa bez­
robocia. Warunki i wroga agita­
cja  to przyczyna naszych daw­
nych głupstw w Małopolsce 
Wschodniej. Warunki powodują 
rozbicie społeczeństwa i t. d. 
Prawdą logiczna i bezsporną 
jest, że zwalanie wszystkiego na 
„warunki" nie szukanie w iny u 
siebie samego doprowadzić mu­
si do osłabienia walki z niedo­
ciągnięciami. Skoro bowiem  zło 
pochodzi z sił w;y ższych i obcych, 
zmiana ludzi i nowe siły nic a 
nic nie pomogą w  naprawieniu 
złego.

Panikarstwo i zakłamanie to 
dwa wielkie niebezpieczeństwa 
dla każdego rządu. Mamy dekre­
ty przeciw panikarstwu, musi­
m y mieć dekret przeciw zakła­
maniu.

Aleksander Bocheński.

praca prowadzona gorączkowo w 
sobotę wieczór w  gabinecie prem­
iera, przylegającym do sali sejmo­
wej, dała pewne rezultaty, żę być 
może nie zajdzie już potrzeba u- 
dziel&nia ochrony i opieki panu 
wicepremjerowi, że odtąd współ­
praca między obozem, a rządem 
nie napotka na trudności.

Wycofanie nastąpiło więc z ho­
norem. Pan wicemarszałek Wen­
da nic zrzekł się przemówienia, 
wygłoszonego w sobotę. Szef szta 
bu nie wycofał ani jednego zda­
nia z tekstu urzędowego. Pozo­
stał właściwie przy swojeni. Za­
pisał przemówienie na własne kon 
to.

kowitą satysfakcję panu wiceprem 
jerowi.

Z przebiegu dyskusji budże­
towej będzie muzna wysnuć, czy 
uda się całkowicie akcja w kie -  
runku stworzenia harmonji między i 
Ozonem a wicepremjerem, czyj 
nie istnieją projekty uzupełnienia ! 
budżetu, odmienne od pogiądów i 
pana ministra skarbu. Dyskusja 
nad planem inwestycyjnym przy­
czynie się również może do wy­
miany zdań między rzecznikami 
dwóch planów, między zwolenni­
kami pośpiesznego, a obrońcami 
powolnego działania. Walka „Le 
chitów z Dendami" nie ma się je­
szcze ku końcowi.

Dyskusja rozpocznie się dopie 
ro w styczniu. Ścierać się będą 
dwa plany, a niektóre pisma twier 
clzą, że nawet dwa światopoglądy, 
że rzekomo program wicemarszał 
ka Wendy zmierza do dalszego za 
ostrzenia reżimu, a plan wiceprem 
jera prowadzi do szerszej konsoli 
dacji.

Już na zjeździe „Zarzewia" 
organizacji wpływowej, ale c  ma- 
łyni zasięgu, przyjaciele lat daw­
ny di pana wiCepremjera przynie­
śli w  poaarunku ministrowi skar­
bu stół okrągły, zapomniany w Ka 
towicach. Stół który jeszcze kil­
ka dni przed tern sitręcal w  stronę 
Matejki, pod wpływem ostat­
nich wypadków zaczął ponownie 
cudownie wirować ku ludowcom 
narodowcom I t. p.

Na krótki czas ustaną magicz­
ne sztuki ze stołem. Sejm będzie 
zaprzątnięty najwaźniejszem za­
daniem. Powołana już zostanie ko 
misja dla zmiany ordynacji wybór 
czej do Seimu. Przygotowano 
więc już odpowiednią misę.. Da­
nie gotuje się dopiero w kuchni 
ozonowej, choć inri twierdzą, że 
projekt zostanie przedłożony przez 
rząd.

Nim dotarł jeszcze projekt dó 
ulicy Wiejskiej, rozległ się głos... 

. . .  . . . . , zza sejmu. Jeden ze współtwórców
Nawet powołanie się na °pinJ§J obecnej ordynacji wyborczej pre- 

szefa Ozonu nie zmienia p o s t a c i ;^  B. B W. R , wielokrotny 
rzeczy. _ Stanowisko generała nr2mjer udzielił wywiadu w spra- 
Skwarczynskiego było „całkowj- wje zmjan koniecznych. Zabrał 
cię pozytywne , aie szef obozu p,ujkownik Sławek i jako au- 
mow.ł o programie pana wice- ôr i jako ofiafa ustawy. Najwy- 
premjera jako o „ olnej granicy kwintniejszy pomysł, który zdobił 
potrzeb . Istnieje więc inny pro- d ief0j ^  y ć usunięty z 'Qrdyna-
gram, opracowany przez biuro pla cjj Wyk0rczej. Należy . skasować
nowania. Czy zostanie On całko­
wicie zlikwidowany, e ty  też uzgo­
dniony z panem wicepremjerem? 
Pan wicepremjer słuchał spokoj­
nie oświadczenia wicemarszałka 
Wendy. Nie oklaskiwał wraz ze 
wszystkimi posłami i z panem 
premierem. Czeka więc widocznie 
na dalszy rozwój wypadków, na 
inne posunięcia, które mu ułatwią 
swobodę działania w wykonaniu 
swego planu.

Szef sztabu Ozonu został przy 
swoich poglądach. Rok temu uka 
zała się w  „Gazecie Polskiej" 
tablica hierarchiczna władz i orga 
nizacji ozonowych. W  tych ko­
łach astronomicznych szef ob^zu 
był słońcem, a szef sztabu plane­
tą. Dalsz kółeczka były to o wie­
le mniejsze planety. Stanowisko 
więc zajęte w hierarchji przez szefa 
sztabu, jest zbyt poważne, by mo­
żna było przejść do porządku 
dziennego nad jego poglądami in- 
dwidualnemi.

Tak czy owak incydent został 
tymczasem zlikwidowany. W  ku­
luarach sejmowych opowiadają o 
dalszych skutkach zlikwidowane­
go zata-gu. Decyzje miały zapaść 
podczas Narady Czterech i dać cał

ucho . igielne, kolegja wyborcze, 
które, zamykały bramę do Sławka 
grodu.

Jeszcze kilka miesięcy temu 
pan marszałek sejmu, Sławek trzy 
mał się kurczowo ustawy, nie 
chciał żadnej zmiany Teraz chce 
spalić dzieło, tak jak niegdyś zli­
kwidował BBWR oraz jego archi­
wa. Kilkutygodniowe spożywanie 
gorzkiego chleba opozycyjnego 
sprawiło ouda, tak jak zasiadanie 
przy stole miarodajnym zmusza 
często do odstąpienia od poglą 
dów liberalnych.

Tymczasem jednak młodzi ucz­
niowie idą dalej i doskonalą dzie­
ło ordynacji wyborczej pana puł­
kownika Sławka tak, iżby nie 
mógł or zgłosić pretensji do pa­
tentu. Ko'egja wyborcze mają 
się wydać niewinną igraszką w o­
bec dalszych uzupełnień i projek­
tów. Ucho igielne byłego prem­
jera Kozłovrskiego ujdzie podobno 
za rozwartą bramę wobec nowych 
pomysłów w dziedzinie zmiany 
ordynacji wyborczej. Elitarność 
błyszczeć będzie przy każdym pa­
ragrafie. Takie krążą pogłoski...

REON1S.

BLUECtJHR P re Ł A G A Ł  STALINA
Cze rw o n y marszałek w  sieci intryg J J j w a
MOSKW A. W  tutejszych kołach politycznych rozeszła się 

wiadomość, źe marsz. Blucher, który ostatnio znajdował się pod 
aresztem domowym, był przyjęty przez Stalina na andjencji, któ 
ra trwała przeszło półtorej godziny.

Jak twierdzą tu, marsz. Blticher przekonał dyktatora Rosji
0 swej niewinności i obalił ciężkie zarzuty, które mu postawił by ­
ły sżef GPU, Jeiow.

Bezpośrednio z Kremlu Blucher udał się do Woroszyłowa, 
przez którego rówmeż był przyjęty. Jak twierdzą tu, marsz. BKi- 
cher jednak nie powróci do arznji na Dalekim Wschodzie, lecz o- 
bejmie dowództwo jednego z okręgów zachodnich.

Koła polityczne w dalszym ciągu zajmują się zmianą na sta 
uuwiaku szefa GPU. Usunięcie Jeżowa —  zdaniem tutejszych kół 
dyplomatycznych —  oznacza złagodzenie kursu w  polityce w ew ­
nętrznej Rosji Sowieckiej. Nowy szef GPU Beria, ma być przeciw 
'nikiem metod Jeżowa, który jak wiadomo, przeprowadzał maso­
w e aresztowania zarówno w  szeregach czerwonej armji. jak też w 
poszczególnych kom isa/jatach ludowych.

Szeroko tu jest komentowana sprawa spoliczkowania sekre­
tarza GPU Steina ’ »rzez dwóch wyższych oficerów  czerwonej ar- 
m ji. Stein miał złozyć nowemu komisarzowi spraw wewnętrz­
nych Berji doniesienie, że oficerow ie ze sztabu W oroszyłowa pro 
wadzą akcję szpiegowską na rzecz jednego z mocarstw europej­
skich.

Jak słychać z rozkazu Berji Stein został osadzony w  wiezie 
n.iu za doniesienie, które, zdaniem nowego szefa GPU, ubliżało kor 
pusowi oficerskiemu czerwonej armji.

Fabrykę dokumentów
„ary skiego*1 pochodzenia

PRAGA Jak podają „Lidove Listy", w  roku 1930 w Pradze
1 na zi emiach czeskich zanotowano 73 wypadki nawróceń żydów 
na katolicyzm. W  następnych latach cyfry nawróceń są 81. 73, 73, 
48, 67, by w  roku 1936 dosięgnąć liczby 100 a w  roku 1937 spaść 
z powrotem do 65.

W  roku bieżącym, w  ciągu pierwszych 10 miesięcy, katoli­
cyzm przyjęło 203 osoby pochodzenia żydowskiego, n u  żydów zgło 
siło się do innych wyznań chrześcijańskich „L idove L isiy * nie po 
dają, aczkolwiek to masowe nawracanie się żydów w  dzisiejszych 
warunkauh w ydaje się bardzo podejrzane. Te i ame „L>idove Listy"* 
notują natomiast, że w  Pradze per..stuła specjalna „czarna gieł­
da" która za odpowiedniem wynagrodzeniem (5 -— 20 tysięcy ko­
ron czeskich) podejm uje się dostarczać dokumentów, stwierdzają 
eych „aryjskie" pochodzenie.

„Amerykański"napad na bank
w Glasgow

LONDYN. W  sobotę dokonano zucnwałoge napadu na Royal 
Bank o f Scotland w  Glasgow.

Czterech bandytów zajechało przed gmach samochodem. 
Dwóch z nieb pozostało w  aucie, a dwaj inni werzli do wnętrza,. 
Pcd groźbą lew olw erów , steroryzowawszy kasjera, obrąb owa1 i 
błyskawicznie zawartość kasy.

Bandyci zniknęli bez śladu. Nikt nie zauważył nawet nume 
ru samochodu, to też śledztwo jest ogromnie utrudnione.

Bandyci zdołali skraść jednak niewielką stosunkowo sumę 
250 funtów.

Kaskow y cyklon nad Svdney
SYDNEY. PAT. Cyklon, który nawiedził w sobotę Sydney 

i okolice, był najcięższą tego rodzaju kieską w  ciągu ostatnich 50 
lat. Straty, jakie cyklon wyrządził w  mieście, w  porcie i okoli­
cach, oceniane są na 600.000 funtów szterlingów. Cztery spalone 
fabryki przedstawiały wartość 150.000 funtów szterlingów. Pożar 
lasu pod miastem, jaki powstał w  czasie cyklonu, dotychczas nie 
został ugaszony.

Czarny gaz i sygnały
Magiczne torby listonoszy

BERLIN Obrabowanie pocztyljona w  Berlinie będzie rzeczą 
zdecydowanie niebezpieczną. W ynaleziono tam bowiem specjalny 
typ torby. W  rękach prawowitego właściciela, który umie się i 
nią obchodzić torba taka nie różni się od zwykiej teczki —  nato­
miast z chwilą gdy ręce niewtajemniczonego dotkną je j —  utajo­
na wewnątrz maszynerji wszczyna natychmiast szaiony hałas. Na 
wypadek, gdyby wszyscy przechodnie byli głusi—  maszyna taka 
sprawia, że przez szczeliny torby wydzielać się zaczyna czarny 
gaz, który musi zwrócić uwagę każdego człowieka na porwana 
torbę i na złodzieja.

Jak widzimy, jeśli ktoś ma zamiar obrabować listonosza, u- 
tzym  to przezorniej, jeśli zrobi to poza obrębem miasta Berlina.

Napad białych mrówek
Mieszkańcy opuścili wieś

K AIR PAT. Prasa m iejscowa podała wiadomość o najściu 
białych mrówek na wieś Barsik.

Mieszkańcy byli zmuszeni opuścić swe domostwa, uprowadza 
jąc z sobą bydło.
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Zm rły o p ra n y  slerią 
p a ję c z ą

W Londynie, ru. jednem * odleg- 
rłyeh przedmieść żył Edward C Asch, 
znany powszechnie dziwak, który cało 
życie swoje poświęcił badai in życia 
pająków.

Staruszka można było spotkać co­
dziennie w porze obiadowej przed 
rmachem szkoły, gdzie od dzieci, zna­
jących jego pajęcze uoodobania, ku­
pował za 50 pensów pająku Miał ich 
pełno w swoim domu. — Owady gnieć 
dziły się wszędzie: w rogach miesz­
kania, pod biurkiem a nawet pod łóż- 
kir.m starca, Pozaiam staruszek 
był zamknięty w sobie, prawie ni­
gdy nie przyjmował wizyt i kiedy 
iinarł, nikt nie wiedział o jego zgo­
nie.

Po kilk” dniach otwarto mieszka­
nie samotnika i znaleziono jego wzło- 
ki w łóżku, oplątane siecią pajęcza. 
Po eałen. ciele zmarłego chodziły owa 
dy snując swe pajęcze nici. Makabry­
czny ten widok wywołał na obecny en 
wstrząsającego wrażenie.

Programy radiowe
WARSZAWA 

' Wtorek, 13 grudnia 1938 r.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają io-

Niezwykle odznaczenie
ks. biskupa Okoniewskiego

W stolicy uskupa morskiego Pel-1 Na uroczystość ę  przybyły specjał 
plinie odbyła się piękna i niezwykle Ino delegacje bibljofiiów z Krakowa, 
rzadka uroczystość odznaczenia ks. bi •w--——■—  T
sknpa morskiego dr. Okoniewskiego, 
ordynarjusza djecezji chełmińskiej 
„Białym Krukiem" i wielką wstęgą 
inkunabułu in folio z cymeljami za 
zasługi na polu bibljofilsldem, n»- 
ukowem i bibl ote ârekieBu.

Warszawy, Lwowa.
Inkunabuł przedstawia ©tw*rtą 

kjięgę z  cymeljami w postaci białych 
kruków. Podobno odznaczenie w roku 
1934 otrsymał minister Louis Ber- 
tbou, bibljofiJ francuski (PAT.)

Przy chorobach 
wątroby 

I o t y ł o ś c i .f.
Apteka Hazow itka 

Warszaw* 
Mazowiecka 10-

CC„Autorytet I wolność
Odrodzenie**XVII tydzień społeczny SKMA 

w Lublinie
Jak eo roku, w dniach 16—21 bież. 

miesiąca odbędzie się 
xvn Tydzień Społeczny,,Odrodzenia'1
Tym razem w muracb Katolickiego > 
Uniwersytetu Lubelskiego, pod prote­
ktoratem J. Em. Ks. Kardrnała An- , 
gusta Hlonda, Prymasa Polski. j

Tygodnie Społeczne Stow. Kat. 
Młodzieży Akademickiej „Odrodze­
nie" mają swoją ustaioną i szeroko

W terenie i na torach
Szczegóły meczu Polska -  Estonia

W  niedzielę odbył się w  Ło­
dzi międzypaństwowy mecz bok­
serski Polska —  Estonja. Zw y­
ciężyła drużyna polska w  sto­
sunku 10:6, W ynik meczu od­
powiada przebiegowi w a lk : mo 
że być bezwzględnie uważany 
za sukces Estończyków. Goście 
zaprezentowali się zresztą z jak 
najlepszej strony. Jeden może 
Nielender by ł zdecydowanie 
słabszy od Polaka Kolczyńskie­
go .któremu uległ w  pierwszem 
starciu przez k. o. Pozostali za­
wodnicy estońscy walczyli z ser­
cem, werwą i odwagą. Okazali 
si«s oni bardzo wytrzym ali, nie­
ustępliwi i twardzi Olbrzymią 
sensacją zawodów była klęska 
Piłata przez techniczny k. o. w8. Wolność stowarzyszenia w nitro 

jn korporacyjnym. — Ks prof. dr. P, ! drugiem starciu z Linnamagiem; 
K a łw a . I takiego wyniku nikt nie oczeiri-

wał
Mecz w yw ołał w  Łodzi o l-

9. Różne koncepcje woKnfd  w ich

rze“ . 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
7 00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka,—
8.00 Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. . . , . .
1100 Audvcja dla szkól. 11.15 Nasi u- man9 opinję.  ̂ Gromadzą one każdego 
Iubieńcy śpiewają. 11 57 Sygnał czasu 1 roku rzesze młodzieży akademickiej i 
i hejnał z  Krakowa 12.03 Audycja po 1 starszej inteligencji oraz daże grono 
łudniowa. 13.00 Przerwa. 15.00 „Mam t prelegentów z katolickiego świata nau 
13 lat" powieść. 15.15 SkTzynka ogól-i^i.
na. 15.30 Muzyka obiadowa 16 Ul -  Tem8tcm tegorocznych prclekcyj

i - ?  r ^ ki” *Ł," rtnakności finansowo -  gospodarczych, j wywołujący dzis na całym switv*e 
16.30 Pieśni Corneluisza w wyk. Tatja i wiele sporów, problem: 
ny Nolier - MazurkiewLczowej. 16.50 -  I
Ukryte siły morza i wnętrza zizmi.
17.00 litwory fletowe w wyk. Feliksa 
Tomaszewskiego. 17.25 Na tropach 
przemysłu staropolskiego —- pogadan­
ka. 1735 „Z pieśnią po kraju" — aud.
18.00 Audycja óia wsi. 19.30 Audycja 
dla robotników. 19.00 Koncert rozryw­
kowy. 2035 Audycje informacyjne. —
21.00 Koncert symfoniczny 22.00 Żydc

| AUTORYTET I WOLNOŚĆ'
XV tydzień społeczny będzie 

pracował nad rozwiązaniem tego pro­
blemu i z peraoćcią przyniesie wiele 
nowych i ciekawych wyników.

PRELEGENCI I TĘMATY:
1. Kierunki pracy Pontyfikatu Pm

Hterackie w Rosji Sowieckiej — szkic ga X L  Wytyczne w dobie obecnej, —
Czesława Zgorzelskiego.  ̂22.15  ̂Koncert; ^  biskup WŁ Goral.

2. Obowiązki wobec grup społecz-sotisłów. 2235 Przegląd prasy. 2300 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. Komunikat meteorologiczny. — 
23.05 Wiadomości z Polski w języku 
niemieckim.

środa, 14 grudnia 1938 r.
630 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 635 Gimnastyka. 6.50 Muzyka.
7.00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka.—
8 00 Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 11,20 Serena­
dy na instrumentach solowych (płyty).
1*1-57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12.03 Audycja południowa. 13.00 Przar 
wa. 15.00 Nasz koncert — audycia j Ludwik Górski, 
muzyczi a Aa dzieci. 1530 Muzyka o- 7, Autorytet i wolność- w Hte-aNi- 
biadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. *rs# pob&fcj. _  p ^ f. dr. Konrad Gór

uych: rodzina, naród, zawód — we­
dług uchwał Synodu Plenarnego — 
Prof. dr. Ismacy Czwmr.

3. Granice wolności narodu w pań­
stwie. — Prof dr. Henryk Dembiński.

4. Ot^wirzki wobec państwa. — 
Jan Dobraezyński-

5. Autorytet we współczesnych  ̂pr* 
dach pedagogicznych. — Prof. dr. Ka 
roi Górski.

6. Zasada kierownicza w państwie 
a walność osoby ludzkiej. — Prof dr.

16.05 Wiadomości gospodarcze. 16 20 
„Dom i szkoła". 1635 Sergjusz Tanie- 
jew — Trio D-dur op. 22. 17.00 Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej 
armji odczyt. 17.15 „Damy w krenoli- 
nie śpiewają..." audycja muzyczna. —
18.00 Audycia a’a wsi. 18 30 „Nasz ję­
zyk" — audycja. 18.40 „Dyskutujmy"
19.00 Muzyka węgierska w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. 20,35 Audycj einforma- 
cyjne. 21.00 Koncert chopinowski. 21,30 
„O tak zwanem sprvciarstwie w lite­
raturze" — dialog. 22.00 Folklor róż­
nych krajów. 22,40 Wiedza i książka. 
22-55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. — 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 — 
Wiadomości z Polski w Języku angiel­
skim.

BARANOWICZE 
Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K.OJ*.A

Wtorek, 13 grudnia 1938 r.

6.57 Pieśń pcanna. 8,20 Koncert po­
ranny: 8.10 Nasz program i wiadomo­
ści z naszych stron, 11.15 Nasi ulu bieś 
cy śpiewają (płyty z Warszawy). —
14.00 Muzyka. 15.15 Skrzynka ogólna. 
13 30 Przewodniczy zespół Iniarsk! — 
pogadanka. 15.40 Muzyka z płyt. 16.10 
Zakończenie programu.

WILNO
Wtorek, 13 grudnia 1938 mkn

ki.

rozwoju historycznym. — O. Romuald 
Kostecki O. P.

10. Wolność człowieka i łaska. — 
Ks. dyr. dr. WŁ Lewandowiez.

1L Wspołczesr, katolickie prądj 
umysłowe i społeczne. — Mgr. E. My- 
czka.

12. Wychowanie katolików do no­
wych zadań społecznych. — Ks. pos. 
dr. WŁ Pad acz.

13. Autorytet i autonomia. — Ks. 
prof. dr. J. Pastuszka.

14 Zagadnienie przymusi i terroru 
w życiu społecznem. — Ks. prof. dr 
J. SalamuchŁ.

15. Obowiązki wobec Kościoła. — 
Mgr. J. Serafin.

16. Gospodarka planowa a wolność 
gospodarcza. — prof. dr Ca. Strze 
szewski.

17- Prawo Boskie, naturalne, po­
zytywne i państwowe, — Ks. rektor 
dr. A. Szymański.

18. Granice wolności w sprawie 
małżeńskiej. — Prof. dr. A. Ve,,aian -

19. Historia 1 tradycje Tygodni 
Społecznych. — Ks. kan. dr Si. Woj- 
u .

Komitet Org.' zaprasza na Tydzień 
Społeczny tai młodzież akademicką 
jak i starsze społeczeństwo

Zbiorowy wyjazd uczestników z 
Wilna nastąpi w czwartak, 15 b. m. 
Wyżywienie i noclegi zapewnione. 
Zniżkowa cenaT przejazdu.

Wszelkich informacyj udziela i 
zgłoszenia przyjmuje Kem. Org. od­
dział Wilno: lokal ,Odrodzenia ', td. 
Uniwersytecka 7 m. 9-a, wejście na­
przeciwko wieży zegarowej USB, co­
dziennie w godz. 13—14.
■ ■ ■ ■ n iss

brzym ie zainteresowanie, groma 
dząc tłumy publiczności w  wiel­
kiej hali sportowe1 w  Parku P o­
niatowskiego. Przed zawodami 
odegrano hymny państwowe o - 
du państw i w ygłoszono przemó 
w  enia powitalne, na które od­
powiedzieli goście.

Pierwsi stają na ringu Rot- 
holc i Paern- Zw yciężył Rot- 
holc na punkty. Pierwsze starcie 
wygrał nieznacznie Rothalc, 
przyczem pierwsze chwile nale­
żą raczej do Estończyka, które­
mu udało się ulokować ku zdzi­
wieniu publiczności kilka ciosów 
z lewe;. Potem jednak inicjaty­
wę przejął Rotholc, który bijąc 
serjam , rozstrzygnął rundę dla 
siebie. W drugiem starciu Rot­
holc powiększa swą punktową 
przewagę, a w  trzeciej panował 
już zupełnie nad sytuacją, a w y­
czerpany Estończyk nie umiał 
już stawiać oporu i przegrał w jr- 
soko. Polska prowadzi 2:0.

W  wadze koguciej Koziołek 
pokonał na punkty Griidma W  
pierwszej rundzie zaznacza się 
wyraźna przewaga techniczna 
Polaka. W  drug.em starciu E- 
stończyk kilkakrotnie celnie tra­
fia, Koziołek jednak dobrze kon- 
truje i tę rundę również w ygry­
wa. Trzecia runda wykazuje dal-

W  Wauze piórkowej Czortek 
wypunktował Seeperego. Czor­
tek bił się doskonale, ale Estoń­
czyk wykazał nadzwyczainą od 
pom ość na ciosy. Był jednak zu­
pełnie bezradny w obec 'b łysk a ­
wicznych ataków Polaka. Pierw­
sze dwa starcia Czortek wygrał 
w  imponującym sty la  W trze­
ciej rundzie Polak był nieco v. \ - 
czerpany nadanem przez siebie 
tempem, ale niemniej rundę w\ 
grywa, chociaż mniejszą różni 
cą punktów, aniżeli poprzednie 
Stan meczu 6:0 dl3 Polski.

W wadze leskiej Kanepi wv 
w alczył pierwsze zwycięstwo dla 
Estonji, bijąc na punkty Kowa­
lewskiego. Zawodnicy od pierw­
szej chwili poszli na ostrą w ; 
mianę ciosów. Estończyk okazał 
się szybszym, oo mu zapewniło 
minimalną przewagę punstów 
Stan meczu 6:2 dla Polski.

W  wadze półśredniej K ol­
czyński w  pierwszem starciu 
znokautował Nielendera. Po

sza przewagę Koziołka, który j pierwszej wymianie ciosów, któ-
rozstrzyga spotkanie dla siebie, 
mimo zaciekłej obrony przeciw­
nika. W  ogólnej punktacji Pol­
ska prowadzi 4:0.

JUTRO EST0E1JA-WILN0
Ogromne zainteresowanie meczem

WILNO Już jutro o godz. 20 min 30 w sali kina 
„Mars“ ujrzymy reprezentacyjną ósemkę Estonji, która od 
niesła piękny sukces sportowy, uzyskując ż reprezentacja 
Polski honorowy wynik 6:10.

Przechodząc do omówienia ewentualnych wyników 
spotkania w Wilnie, wychodzimy z założenia, że zasadn.czo 
bokserzy estońscy, jako reprezentanci państwowi są lepsi pra. ki był zupełnie wyczerpany. Pi­
wie we wszystkich pozycjach od Wilnian. Przypuszczamy, że! sarsk’’: Jak si<? okazuje, me znaj-

re przebiły gardę przeciw ńka, 
Kolczyński trafił krótkim Dra- 
wym  sierpowym po którym Nie 
Iender opadł na liny ł w  stolącej 
pozycji został w yliczony W  o - 
gólnej punktacji Boiska prowa­
dzi 8-2 ’

W  wadze średniej R aaiik  
wygrał na punkty z Pisarskim. 
Pierwsze starcie wygrał Polak 
tylko dzięki temu, że zdołał na 
dystans utrzymać silnego prze­
ciwnika. W  obu następrych run­
dach przeważał zdecydowanie 
Estończyk, który bezustannie 
parł naprzód, atakując bez 
przerwy Polak dotkliwie odczuł 
silę jego pięści i pod koniec w al-

po dwa punkty wywalczą dla nas Lendzin, Blum i ewentual 
nie Polakow. Wielką niewiadomą jest Berg. Polski Związek 
Bokserski wyznaczył już komisję sędziowską. W ringu sędzin 
je popularny Zapłatka z Poznania, na punkty Hołownia, Mat 
sow i tenże Zapłatka.

Mecz wzbudził w Wilnie ogromno zainteresowanie..

Metz gimnastyczny Pclska-Hiemty
w Dreźnie

Notatki radiowe
Słów p?rę o rrtiJof?n$??c*I krafu

Sprawa popularyzacji rad ja posu­
wa się u nas ciągle żółwim krokiem. 
Pomimo wysiłków Helskiego Rad ja 
miljonowy radjosłnchaes nie wchodzi 
do Urzędu Pocztowego aby zarejestro­
wać odbiornik. W innych państwach 
mamj odbiorniki Indowe, tanie i do­
stępne dla wszystkich, odbiorniki te 
uważane są za przedmiot niezbędnej 
potrzeby i wyjęte z pod władzy se- 
kwestratora.

Kiedy odwrócimy oczy od zagrani­
cy i przyjrzymy się naszym ziemiom, 
stwierdzimy, że stan zradjofonizowa- 
nia wcale nie jest zaehwyca‘ący. Prze 
ciętny czytelnik sądzi pewn e, że wo­
jewództwo poleskie uchodzące za naj 
nboźsze, posiada najmniejszą ilość 
abonentów. Zestawienia statystyczne 
wykazu, ą jednak, że województwo no- 
wogródzkie r&ziad- jeszcze mniejsze 
nasycenie. Trzy wo ewó Iztwn, wileń 
Łiie, nowogródzkie i poleskie liczyły 
na L IV br. około 57 tysięcy abomn-

LT^SK Drugi* rewanżowe spotka­
nie narodowych reprezentacyj g.m-
nastycznych Polski i Niemiec, które 
odbyło się w Dreźnie wobec 5000 wi­
dzów, zakończyło się drugiem zwycię­
stwem drużyny niemieckiej, ale w nie 
znacznym stosunku 345,6:329,9 punk­
tów.

Niemcy wystawili niezwykle silny 
skład wzmocniony olimpijczykami. 
Mimo przegranej, polska drużyna wal-

które przejawiło się w bardzo ohjek- 
tywnem i ciepłem przyjęciu nrz»z nie- 
rmeeką publiczność. Propagandowo 
występ gimnastyków polskich ndał 
się bardzo dobrze. Na oałej naszej 
drnży.-ie znać duży postęp, co zresztą 
stwierdzili także wybitni przedstawi­
ciel 6 niemieckiego spoTtn gimnastycz­
nego. Nieznaezna porażka różnicą za 
ledma 15,7 pkL świadczy również o 
znaoznem podniesieniu się klasy na-

Drugą bolączką jest słabe zradjofo 
nizowanie naszych szkół Wszyscy 
wiemy, z jakiemi trudnościami walczy 
nauczycielstwo wiejskie. Zebranie 
pieniędzy na odbiornik radjowy wy­
maga niejednokrotnie kilkuletnich 
wysiłków. W ciągu swego istnienia 
dopomógł Komitet 80 szkołom do na­
bycia odbiornika, a kilkunastu szko­
łom ofiarował je bezpłatnie. Nad spra 
wą planowej rsdjofonizacji szkół nie

ezyła bardzo ambitnie i pozostawiła szych zawodników 
w Dreźnie jak najlepsze wrażenie, — I

B iftaopszt pokonał fM iirg 2:0
zenfarja Węgier, która zatrzymała 
się w Hamburgu w drodze powre* 
nej ze Szkocji do Węgier.

W  drużynie węgierskiej wy­
różnił! się przedewszystkit-rti bra­
cia Sarosi.

637 Pieśń poranna. Patrz program “  . . - l * 5V T .  ,
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. t6w’ P°deZM ^  0 ^ew ództ^o
8,15 Muzyka ooranna. 8,50 „Tr ymaj ’“ *ło prawie dwa razy ty-
się prosto" — pogawędkę dla kobiet 1*-

HAMBURG. W  Hamburgu 
v/obec 18 tysięcy widzów rozegra 
ny został mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacjami Budapesztu i 
Hamburga. Zwyciężył Budapeszt 
zdecydowanie 2:0 (1 :0 ) W  bar- 

można przejść do porządku dziennego. jWach Budapesztu wystąpiła repre 
Wj siłki Komitetu mają charakter |

3Ł£S5y^2~ ,“iDan|aprowadzi z?ranc|ą
Obok tych prac o eharakterze pro- 1  KOPENHAGA, W  zimowych j cięstwa. DmgJego dnfa para fran 

pagandowym zajmuje się Komitet rów rozgrfywicac}, tenisowych o puhar , cuska Borotra —  Boleli! pokonała 
meft sprawnmi programowemi. Pla- Gusfawa V, p an,a prowadzi parę duńską Koerner —  Jakohsen

z Francją 2:1. 1—  zdobywając pierwszy punkt
Jak już podaliśmy, pierwszego dla Francji, 

dnia Duńczycy odnieśli dwa zwy I

Wobec takiego stanu rzeczy s tera 
większą uwagą należy śledzić prae 
radjofonizacyjne Społecznego Komi­
tetu Rae iofonizacji Kraju w Wilnie. 
Prace Komitetu, dość młodej jesz­
cze organizacji, bo liczącej niecałe

prowadzi Dr. Zofjr Michejdzina. Patrz 
program warszawa . 11, i j  Koncert
symfoniczny. Patrz program warszaw­
ski. 13,00 Wted^mośd z miasta i pro­
wincji. 13.0 Sprawy wiejskie. 13,15—
Muzyka lekka z udziałem Mieczysława 
Fogga. P-*trz program warszawski. —
15,15 Ma!? skrzyneczkę dla dzieci miej,
skica prow adzi Ciocia Hala. Patrz prng ■ Iata> skierowane są p^edewszy- 
rain warsziwski. 18,00 Sylwetki spcrr- \ stkiem na wieś, na radjofonizację 
towców. Duety wokalne w wyk. i szkół, świetlic i całych ośrodków. Sło
Olgi Oiginr i urrv Sobolewskiej. — >ódka i Pykonty, dwie całkowicie zra 
1830 Ancjdota : prawda" — feljefon. .ofonizowane wsi^ jedyne bodajże
Patrz progrem wa izawskf 22 00 7e- 1 rr v i , _  • i i_F J .  O -• C • . na Kresach — to zasługa Komitetu.« e  literackie w Rosji Sowieckiej — , . ,  , a . . .  ,
szkic Czcsirwa Zgorrcskiegu. Pa.rz wsu w kt6r? fh na3 ^ 3 ™
prograra warsz.’ws i. 22,55 Rezerwa 'łiem w1s: , antena, to me jest wiele,
piogiamow^a Patrz program warszaw- 1 należy je nak pamiętać, że prace w I Wschodnich.
'ki 23,05 Zakończenie programu. tym kierunku zostały dopiero zaczęte.

śpiewami programowemu 
cówki Komitetu, 3 delegatury powiato 
we i 23 gminne są pośrednikami mię­
dzy potrzebami i życzeniami ludno­
ści wiejskiej a Rozgłośnią Wileńska. 
Delegaci ei sa „uchem" Rozgłośni; 
oni sondnją opluje słuchaczy o eelc- 
wości i układzie poszczególnych au- 
dycyj i uwagi te przesyłają następnie 
Wydziałowi programowemu.

Współpraca Komiietn z Instytutem 
Akcji Katolickiej, z KOP^em i Oświa­
tą Pozaszkolną to jejzoze mało. Spo- 
łocany Komitet Raćjcfonizacji Kra­
ju jest związkiem organizacyj o cha- 
rakterze oświatowo - kulturalnym, — 
jednoczącym je na oołr popularyzacji 
radja. Współpraca tych organizacyj 
jest stmowczo zbyt słaba. Jedynie

Ostat i amatorski mfcz Budqe(a

duje sią emecnie w  dobrej for­
mie. W ątpić jednak należy, czy 
nawet w dobrej form ie zdołałby 
pokonać Raadika. W  klasyfikacji 
prowadzi w  ualszym ciągu Pol­
aka 8:4.

W  wadze półciężkiej Doroba 
pokonał na punkty Leeta. Walka 
była nie zbyt ciekawa. Na ogół 
Estończyk był szybszy, nato­
miast Doroba bił m ocniej. Obaj 
zawodnicy nie wykazali specjal­
nie dobrej form y, dgraniczając 
sdę ciągle do wym iany ciosów i 
zwarcia, w  którem żaden z nich 
nie wykazał zDyt dużych um:e- 
jętności. Doroba wygrał bardzo 
minimalną różnicą punk ;ów mo­
żna powiedzieć, nawet szczęśli­
wie. Stan meczu 10:4 dla Pol­
ski

W  ostatniej walce Linnamegi 
znokautował P łata w  drugiem 
starciu. Jak już zazńaczyliśmy, 
była to największa sensacja za­
wodów. Niższy i znacznie szyb­
szy Estończyk juz w  pierwszej 
rundzie ulokował kfika celnvch 
ciosów na szczęce Piłata. W y­
starczyło to, aby wytrącić Pola­
ka z równowagi. W  arugiem star 
ciu po zwarciu jedfn  z ccu ow  E- 
stońezyka zwala Piłata na deski 
i nim zdołał się podnieść, został 
wyliczony. Zdaniem Piłata, sę­
dzia liczył zbyt prędko. Tego sa­
mego zdania jest również

j Stamm, ale wątpić należy, czy 
P iłst wygrałby walką nawet, 
gdyby zdołał wstać pized w vli- 
czeniem. Estończrk bowiem był 
niewątpliwie lepszy.

Wśród Estończyków naiiepsi 
byli Linnamegi. Raadik, Paern 
i Kanepi. 2  PcLakćw na pierw 
szem miejscu na'eży postawń 
Czorfka Kolczyńskiego, Rcthol- 
ca i Koziołka.

KOW Y JORK Najlepszy te­
nisista świata Amerykanin Do­
nald Budge rozegrał w  Nowym 
Jorku ostatni swój mecz jako a- 
mator i niespodziewanie prze­
grał do m łodego tenisisty amery

kańskiego Jacka Tidballa 2:8, 6:2, 
6:4.

Tidoall zapowiada sią rewe
lacyjnie. Dotychczasowy partner 
Eudge w grze pow ójnej, Mako, 
zdecydow-ał sią występować w 
przyszłości wespół z Tidballen.,

Bolesny barometr w kościach
posiadają, artretyey i renmatyey, od -. rozpuszezającą kwa* moczowy nau-

-oOo-

zbiorowy nosiłek możs dać rezultaty, czuwający boleśnie wszelkie zmiany j wająo jego złogi, reguluj* przemianę 
Jeżeli mamy podciągnąć Polskę , pogody. Nie należy cierpieć brzrad- I materji, dzięki czemu *tosnje się w 
wzwyż, musimy zroh ć to wszysey. Mu ie, kiedy te objawy złej przemiany cierpieniach artreiycznych, reumaty- 
simy zapomnieć o radjn jako o narzę- (materji można łagodzić. Zioła Magi- eznych i bólach Ischiasu. Do nrbyeia ! Jonsonn.
dziu rozrywki i o upośledzeniu Kresów stre Wolskiego ze znak. ochr. tvRen-! w aptekach i drogerjach. j ,  pośród zanroszonych odmo

Jmosa", -  zawierające niezmmrnie j 16578 | wnie odpowiedzieli obaj Angli-

EUPOPEJSCY LEKKOATT.T7r' 
ZAPROSZENI DO STANO1, i 

ZJEDNOCZONYCH

NOW Y JORK Wzorem lat n 
biegłych Amerykański Związek 
Lekkoatletyczny zaprosił do s e 
bie na zimowe zawody w  balach 
szereg czołowych lekkoatletów 
europejskich.

Zaproszeni zostali mianowicie 
Anglicy Brow i Wooderson. We 
gier Szabo, Belg Mostert. Finno 
wie Maeki i Pekuri oraz Szwed

B. K, 1 rzadką roślinę chi iską Schin-Schen, cy.
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Csidcron na Pohulance
H o łd  pamięci prof. Porąbawicza

W najbl ższą sobotą wystąpi 
reatr na Pohulance z premi»rą 
sztuki ..Sędziego z Zalamei", 
wielkiego hiszpańskiego poety - 
dramaturga z XV II wieku. Cal

bowicz niemal od początku swo 
.eh prac przekładi wych (1887). 
Wiersze hiszpańsk ego poety, tak 
trudne do ujęcia w  języku pol­
skim. nie straciły nic ze swej

derona don Psdro C. de la Bar- błyskotliwości., południowej zmy
ca, pisarza, żołnierza i księdza 
w  jednej osobie.

Utwór ten przełożył jeden z 
najświetniejszych tłomaczy pol­
ski ch, słynny autor wspaniałego 
przekładu „Boskiej K om edii" 
Dantegc, zmarły w roku ub. we 
Lwowie, prof. Roman P orębo-j
WiCZ.

słowości i koronkowej cyzelatu 
ry. Dzieła Calderona są do tło - 
maczenia tem trudniejsze, że łą 
czą prym itywizm  form  wierszo 
wych, branych niemal żywcem  
z kom edji ludowe], z wykwintem 
wytwornością i kultura hiszpań 
skiego baroka. Wszystko to u- 

i względni! Porębowicz ściśle,
Z  okazji wystawienia p rze ­

kładu „Sędziego z Zalamei", wy 
pada zlrżyć hołd temu wielkie­
mu uczonemu, krytykowi poe­
cie i tłomaczowi z całego obsza­
ru literatur romańskich Połączę 
nie ściłego umysłu badacza, głę 
bok;ej erudycji i szczerego nat­
chnienia poetyckiego, dało lite­
raturze naszej cały szereg zna­
kom itych przekładów.

Do Calderona wziął się Porę

T E A T R
M.ZYfZNY „ L U T N I A ”

Występy Janiny Kulczyckiej
D z i ś

ilTÓL NA NOC“

TEATR LUTNIA

„Król F.a jedną nocu

o p e r e t k a  k a m e r a l n a  w  3-CH
AKTACH, 8 OBRZAOH, FARKASA 

MUZYKA H. iANGA
Gdyby nie nazwa — operetka, 

sztuka należałaby do kompetencji spra 
wozdawey tca trału ego, nie muzyczne­
go, albowiem część komedjowa znacz­
nie przewyższa stronę muzyczną.,która 
nie wnosi żadnych rewelaeyj oryginał 
nością pomysłów, ale sympatyczną 
melodyjnością, współezesnemi rytma­
mi tanecznemi i kupietami aktualne- 
mi, rozbrzmiewa kr. ogólnemu zado­
wolenia publiczności, jako dobrze u- 
rozmaioająca akcję sceniczną. Pomi­
mo tytułu, trochę pikantnego, sztuka 
jest zupełnie przyzwoita, bardzo za­
bawna i powoda wielu dowei non ezę- 
sto aktualnych i nieraz oklaskiwa­
nych przez rozbawioną widownię. 
Treść nieprawdopodobna, ale intere-

I stwarzając w  ten sposób bodaj 
najwierniejszy przekład Calde­
rona.

Teatr wileński wystawiając 
„Sędziego z Zalam ei", pragn e 
równocześnie złożyć hołd parnię 
ci znakomitego polskiego huma 
nisty.

W  ubiegłym roku minęło do 
kładnie trzysta lat od napisania 
te] sztuki. „Sędzia z Zalamei", 
wedle opinji znawców literatu­
ry, jest jednym  z najlepszych 
utworów napisanych w  Hiszpan 
ji i stanowi do dziś żelazny re­
pertuar teatrów hiszpańskich. 
Dziwnym trafem sztuka ta w  
Polsce, wystawiona została tyl­
ko raz, w  latach dziewięćdziesią 
tych; przyczem rolę tytułową 
grał Kotarbiński. Później, mimo 
częstych prem jer tej sztuki w  
Europie, nawet w  Wiedniu, nie 
zdecydowano się je j wystawić 
w Polsce.

—  Sztuka ta —  inform uje 
mnie dyr. dr. Pobóg -  Kielanów 
ski —  charakterystyczna jest dla 
Calderona, łącząc w  Subie umi­
łowanie poezji, honoru i idea­
łów  katolickich.

—  Co powie pan o insceniza 
cji je j na Pohulance?

—  Utwór ten jest o tyle tru 
dny do wystawienia, że od tam­
tych czasów zmieniła się przede 
wszystkiem publiczność. Dlate­
go, by  zostawić tę samą treść i 
osiągnąć to samo oddziaływanie, 
muszę form ę tej treści zmienić,

—  Na czem będą polegały te 
zmiany?

—  Sztuka zasadniczo, jak 
wspomniałem, nie zostanie zmie 
niona. Nie będzie *to jednak od­
tworzenie dawnej form y, I«cz

UCHYLĘ! JE DECYZJI
w sprawie litewskie] Akc i Krt lickle;
WILNO. Decyzją starosty świę skiego w Instytucie Akcji Katoli 

dańskiego zawieszona została nie cklej w Wilnie ks. Kazimierza.Pu- 
dawno działalność litewskiej Akcji kertasa,
Katolickiej w święcianach, Miele-' Natychmiast po zwolnienia ks 
glatncfr i Dowgieliszkach. j Pukenasa, wojewoda wileński u-

Jednocześnie starosta wił. -  tro chylił decyzję starostów święciań
cki zawiesił oddział Akcji w Wił 
kinikach.

Po zawieszeniu tech oddziałów 
J.E. ks. Metropolita » wdlnll z:e kia 
nowlska kierownika referatu litew

skiego 1 wil. -trockiego i tem sa­
mem zezwolił Litewskiej Akcji 
Katolickiej na prowadzenie dzia­
łalności.

Wyjaśnienie o rejestracji
pretensji do brnkii Bunlmowicza

sujaca i zręcznie prowadzona, że nic- . . .
podobna się domyślić zakończenia, co ! P o tw o r z e .  le barokowego tea-
eię niemało przyczynia do zaciekawie­
nia.

Jednrm razem więcej, dowiodło 
wykonanie nowości, że mamy w „Lut­
n i" prawdziwie pierwszorzędny zes­
pół artystów, którzy grali swe rołe 
„eon amore".

Jako śpiewaczka, nie miała tutaj 
p. Janina Kulczycka możności zdoby­
cia nowych wawrzynów do zupełnie 
astalonej już opinji o wybitnych kwa 
lifikacjach artystki; jej gra scenicz­
na staje się coraz naturalniejsza i sub 
tetaieszn co się szezególnie zaznaczy­
ło w umiarze, z jakim potraktowała 
scenę podhnmorzenia, po szampań­
ski ero. Był to artyzm wyższej kate- 
gorji.

Bardzo dobrym partnerem był p.
W Pych ter, w roli „króla na jedną 
noc", który z wybornem wycie".owa- 
mem przeprowadził rozmaite fazy 
przeżyć tej postaci.

W roli premjera bv! p. K. Wyr- 
wicz - Wiehrowski wi-ęcz doskonały,

WILNO. W paru pismach uka- 
z?ł się komunikat anonimowy „Zwiąr 
ku Wierzycieli" upadłego Domu Ban1 
kowego T. Bunimowicza, wzywaiacy 
wierzycieli do zarejestrowaniu w cią­
gu najbliższych dni swjch pretensyj 
w lokalu powyższego „Związku" P°d 
adresem Wielka « ,  gdzie mieści się 
upadły Dom Bankowy, z uprzedze­
niem, że nlczarej estrowanie wierzy­
telności pociągnie za sobą utratę pra 
wa Ich dochodzenia od masy upadło 
ścŁ

,F * ' i RNA POHULANCEMIEJSKI
Dz i ś  o codz. 20-iei.

„GAŁĄ KA PO M*RYNU‘
Ceny popularne. ______

BMP « mmmmmM M M M

Wobec tego, ż.- komunikat powyż­
szy może wprowadzić w błąd zain­
teresowanych wierzycieli, syndycy n- 
padłego Banku proszą o podanie do 
ogólnej wiadomości:

1) iż komunikat powyższy pocho­
dzi od organizacji prywatnej, nie sto 
jącej w żadnej łąeznożwi z syndykanu 
masy upadłości.

2) iż komunikat powyższy w tre­
ści swej ule odpowiada faktycznemu 
i prawnemu stanowi rzeczy, gdyż zgło 
szenie pretensji winno być do.:onane 
przez poszczególych wierzycieli w Są­
dzie Okręgowym w Wilnie na imię 
sędziego korni arza upadłości w ter­
minie S-miesięcznym od daty ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim" o upa­
dłości, który to termir uułrwa w 
dniu 10.HI 1039 r.

4 *
Jg

J Ó Z E F  A N D R E J E Y f
członsk Naczelnej Rady Sfaroobr?'dow c6 w w  P olscf, 
w ice -p rezes  Wlleńsk ej Gminy staroobrzędowców,

zmarł dnia 12 grudn a 1938 r. w w eku lat 8 2

Eksportacja zwłok z dim u żałoby przy ul. Starej 
dnia 14 grudnia o godz. 7*ej rano.
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Z tycia katolickiego
POWRÓT ARflYPASTERZA
WI&N0. Wczoraj wieczorem po­

wrócił ćo Wilna J. E„ ks. Arcybiskup 
Metropolita Romuald Jałbrzykowski, 
który udawał się do Warszawy na 
konferencję Episkopatu Polski (r)

KURS AKCJI KATOLICKIEJ
Wczoraj zrana rozpoczął się w Świ 

rze kurs Akcji Katolickiej dla kie­
rownictw poszczególnych oddziałów 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie 
iy Męskiej i Katolickiego Stowarzy­
szenia Mężów z dekanatu swirsllego.

W kursie bierze udział kilkadzie­
siąt osób. Potrwa on trzy dni. (r)

KONFERENCJA DEKANALNA
Wczoraj o godz. 8 po poł. w Semi- 

narjum Duebownem przy ul. Mosto­
wej 10, odbyła się konferencja deka- 
nalna duchowieństwa wileńskiego. 
Omówiono szereg spraw duszpaster- 
iskich (r)
■ m m u n a B H H M B H k

z zagranicy
WILNO. Pojawienie się prysz­

czycy na terenie północnych po­
wiatów Wilenszczyzny dz’ęki na­
tychmiastowe] akcji zapobiegaw­
czej zdołano zlokalizować tak, 
że obecnie można uważać niebez­
pieczeństwo tik zażegnane.

Dcść znaczne nasilenie pr sz 
czycy zanotowano ostatnio w Ło­
twie w powiatach graniczących s

Polską. Choroba bydła przyjęte i stko wskazuje, na to, że przynle-

W niedzielę, dnia II  grudn:a 
zmarła w  W ilnie tedna z osób 
najlepiej reprezentujących dro­
gie stare Wilno, znana działacz 
ka społeczna, żona b. prezyden­
ta miasta śp. Konrada Niedział­
kowskiego, śp. Helena z Czaj- 
czyńskich Niedziałkowska.

S p. Helena Niedziałkowska 
urodziła się 27 lutegc roku 1868 
w  Twer ze, jako córka lekarza 
wojskowego gen. Czajczyńskie- 
go.

W ychowana w  atmosferze głę 
bokiego patryiotyzm u i w yso­
kiej etyki, wyniosła z domu ro- 
dz.nnego wielką miłość dla O j­
czyzny i ludzi.

Po zamążpójściu przyjechała 
z mężem swym Konradem Nie­
działkowskim do Polski i osiad 
ła na stałe w Wilnie.

Tu, u boku swego męża —  
bierze czynny udział w pracy 
społecznej. Przed wybuchem
w ojny jest członkinią zarządu

tam tak zastraszające rozmiary, | śll ją p. zettidnicy, którzy prze-, Towarzystwa Ochrony Kobiet,
że zaszła potrzeba całkowitego 
Izolowania niebezpiecznych tere­
nów. Zarażone okolice zostały oto 
czene policją zaś we wsiach, 
gdzie było chore bydło urządzono 
kwarantannę.

Jeżeli chodzi o wypadki prysz­
czycy na naszym terenie, to wszy

SzpHka w czekoladzie

kradli się przer granicę z Łotwy 
w rejonie miejscowości, gdz-‘e na­
silenie pryszczycy jest szczegól­
nie silne.

KONFERENCIA GRANICZNA 
Z LITWINAMI

OnegdaJ w Koszedaraih na za­
proszenie władz litewskich odby­
ła się konferencja graniczna, na 
której omawiano sposoby walki z 
pryszczycą. Postanowiono uzgad­
niać wydawane w tej mierze za 
rządzenia.

■ThlSb, Oma! nfe zgtoał tragiczni* I cfl przytomność. Natychrr !>steł.y «a. 
uczeń 4 k]. Gimnazjun w Pińsku Jerzy' bieg chlrurgfcziiy dokonany w szpitalu 

tru hiszpańskiego z X V II wieku HanCczko* Po *POtycłu kawałka czeiw ucmanh go od śmlercL Policja wszczę-
który za Filipa IV stał nlezwy- | ladr  chłoPak P°C7f 1 a!t » ***• «■ dochodzenie,
kle wysoko. Filip IV  pisywał j “  
sam sztuki, a Calderon był dy 
rektorem teatru.

Nie sposób w krótkiej zapo 
wiedzi om ówić walorów i naj
różniejszych, tak charakteryst,- WILITO. W latach od 1927 do, dłużeuiowemi i jemu nie rłaciu, pod-1 Osiem z tych spraw Chotkowski wy- 
cznych, cech sztuki. Podkreślę 1932> w Baranowiczach, Chotkow ski 1 czas gdy biuro Chotkowskiego, ma- ' rrał częścią w pierwszej, częścią
barwność postaci ł  sceniczność j Kazimierz, miał biuro parcelacyjne, ) jąc świadectwo przemysłowe, musia- drugiej instancji, natomiast trzy pTze } dystyngowaną prostotą,
utworu. Tę barwność potęgu je ! Prowadził on parcelację około 50 do l - -  •- — * J
wprowadzenie muzyki, opartej , majątków, ciesząc się powszech-

l t  procetdHi liiliiid iianrii
na starych hiszpańskich m oty- J nem zaufaniem wśród 
wach ludowych, w  opracowaniu ziemian. Kiedy w roku 
T Szeligowskiego.

—  Podejście inseen zacji w i­
leńskiej —  mówi dyr. Kielanów 
ski —  zmierza do togo, by  przez 
prymitywizm postaci i piłdkreś 
lenie groteski, w ydobyć pewien, 
powiedziałbym egzotyzm w ido­
wiska scenicznego, oraz arealis- 
tyczny styl gry, nie oparty na 
psychologizmie, lecz wvłącznie 
ua prawach estetycznych.

Bolę tytułową gra Leon W oł-
nadając też i w reiyserji ton snbtel- i lejko. Należy wątp ć czy w  Pol­
ny komedii, nie farsy groteskowej^ na sce znaiazjby się tej roli lep 
eo tntaj łatwo byłoby zniżyć poziom SZy  wykonawca, gdyż łączy w 
przedstawienia. 1 sobie komizm, z nieporównaną

umiejętnością mów iema staro­
dawnego wiersza, oraz szczery 
akcent

Pozatem w  głównych rolach 
grają: Balicki —  knp’ tana, Jaś­
kiewicz —  generała. Parę korni 
czną twarzą Bujno i Karpiński, 
z którym dyr. Kielanowsk5 sztu 
kę reżyseruje. Don Kichota gra 
Tatarski, Sanczo -  Panczę —  II 
cewicz, dwie Hiszpanki —  Sier 
ska i Nawrocka, Filipa II —  No 
wosad. ,

Sztuka ma w iele humoru, a 
humor Calderona, zdaniem dyr. 
Kielanov skiego bliższy Jest nam, 
niż anglo -  saski humor Szekspi

okolicznych 
1930 nad­

szedł kryzys i oeny na ziemię spa­
dły (np. w Baranowiczach z 1.500 do 
2.000 zł. na 800 do 400 zł. i* hektar), 
hiuro parcelacyjne zawiodło, Chot­
kowski załamał się i wstrzymał wy­
płaty należności za ziemię. Preyczy 
ną załamania się interesów Chotkow­
skiego była m. in. ta okoliczność, ii 
z drugiej strony jego 
nicy, zasłaniając się

jąc świadectwo przemysłowe, 
ło pokrywać swe zobowiązania. Chot- 
kjwski winien był swym W^wtom 
około 250 tysięcy zł., sumy zaś, nale­
żące się jemu, wynosiły pół miljona 
złotych. ,

Szereg osób wniosło przeciwko 
Chojkowskiemu skargi o oszustwo. Sę 
dzia śledczy wdrożył ćledzt vo w 
przeszło 20 sprawach. Wiele z nich 
zostało umorzonych już w stadjum 
dochodzeń, jedenaście spraw znalazło 

-  się na wokandzie bądź Sądu Okrę- 
dłużnlcy, roi- I gowego w Nowogródku, bądś to Są- 
ustawami od-l du Grodzkiego w Baranowiczach.

którego prezeską była ks. Ogiń­
ska.

W  czasie okupacji niemieckiej 
razem z mężem organizuje po 
m oc dla ofiar wojny.

Po odzyskaniu niepodległoś­
ci nie ustaje w  pracy charytatyw 
nej —  & zawsze getuwa do naj­
większych ofiar, wyrozumiała i 
wrażliwa na nędzę ludźką —  
śpieszy je j z pomocą.

Z chwilą śmierci męża śp. 
Konrada — usuwa się nr pewien 
czas z życia społecznego —  by 
potem znów w rócić i trwać* aż 
do końca swych dni.

Kochająca ŻGna i matka, do 
ludzi najbardziej je j obcych i 
dalekich —  zbliżała się zawsze z 
sercem otwartem, zjednywując 
ich nadzwyczaj m 'łem  obejściem

gral 
sząc

Najpoważniejszą i najbardziej ob-j to jeszcze na dwa tygodnie przed 
dąsającą Chotkowskiego sprawą byłaj śmiercią była obecna na żebra

w obydwu instancjach, wno- I W  ostatnich latach coraz bar- 
kasację do Sądu Najwyższego. | dzjej zapada na zdrow.u. Mimo

Mała rola Kajtana wykazała, że 
może z niej zrobić postać pamiętną 
wie^i artysta p. WŁ Szczawiński.

Wykonawcy mniejszych rój: p. D.
Luhowska — księżna, dama dwom 
królewskiego, p. N. Kwiatkowska — 
hrabina Klarisa, p. K. Cbórzewski —■ 
komisarz pólieii, p. L. Detkowski — 
sekretarz premjera, p. S. Brusikie­
wicz — typowy kamerdyner królew- 
sk| oraz kilka osób epizodycznych 
w wbornie eię dostrajali do przedstawi 
cieli ról czołowych.

Intermezzo baletowe „Mały ka­
pral", wyśmienicie odtańczone przez j 
prtniabflerinę p. M. Martównę i ba- i 
letmistrza p. ,T. Ciesielskierro. tudzież j
enły zespół haletowy, z prawdziwie ra. Sztuka otrzyma ciekawą o- 
akiobatyczną zręcznością poruszają- , prawę dekoracyjną i oryginalne 
cym si? malcem, wywołał ł urzę oklas i kostjumy, nad czem pracują pp.

1 Golusowie.
Warto podkreślić, że dzięki

Dobrtc oczystczony nasl(6relt 
- dno I •omapoczudt 

kaidego kulturalnego człowieku.

Dobrze oezyifcza naskórek mydło T ro p ik a  
I dlatego T r o p i i e s t  podstawą higieny

P I Ę K N E  U P A K O W A N I E  P O D A R U N K O W E

CzCowlek na czworakach
Niezwyk-y zakład na Miłej Pohulance

parcelacja majątku Sawicae Bolesła­
wa Wsndorffa. Chctkowski skazany 
został na 4 lata więzienia, zirżone z 
mocy aanaestji na 3 lata. Sąd Apela­
cyjny utrzymał w mocy powyższy wy 
miar kary, jakkolwiek uniewinnił o- 
skarżónego z zarzutu nadużycia zau­
fania B. Wendorffa przez samowol­
ne rzekomo zaciągnięcia na jego imię 
pożyczki w Banku Ziemskim, skazu-. gQ j an? Jed^^ 

Chotkowskiego za przywłaascze-

ków i obowiązkowe bisy.
Bardzo pomysłowe i ładne dekora­

cje p. F. Grajrwskieyo pięknie uzu­
pełniły miłe wrażenie tak udatnego
przedstaw ienia.

Ze zwykłym sobie artyzmem dyry­
gował kapelmistrz p. M. Kochanow­
ski.

Michał Józefowicz.

powodzeniu, jakiem ostatmo cie 
szy się teatr na Pohulance, pró 
bowano „Sędziego z Zalamei",

Chociai zasadniczo za o|czyzaę 
wszelkich dziwactw 1 ekstrawngancyj 
onz ekscentrycznych wybryków uwa­
ża się A mer i kę, zaś z oryginalnych z« 
kładów słynie Anglia, zarówno Jedne 
jak I drugie zdarza się czasami 1 u nas 
w kraju, ba, nawet w naszem statecz- 
nem I dostojnem Wilnie!—

Onegdaj naprzyldad, Uczni przeebod 
nie natknęli się na ulicy Mata Pohulan­
ka na niezwykłą scenkę—

Mianowicie pewien młody człowiek, 
założ’TVcZj się x kolegą, że przejdzie 
na czworakach przez Małą Pohulankę 
od Zawalncj do Domu Akademickiego, 

. . .  , . _ , , — kroczył mozolnie w te] osobliwej
az pięc tygodni, co na nasze sto j pozyrji chodnikiem pnąc się w górę po 
su o ki jest wypadkiem wyją*1 o stromej I spadzistej ulicy, zaś dla więk 
wo szczęśliwym. I szej sensacji kroczył odwrócony tyłem.

W ł. Laudyn. EKscefflłry*-zny młodzian, — mimo

chłodu, — węj.ował pod górę w ubra­
niu marynarkowem 1 z gołą głową, ca 
zresztą nie dzłw, bo Idąc w takiej pozj 
cj| ciepło będzie człowiekowi I przy 
większym nawet mrozie, — pbok nie­
go za< maszerował kontrolulący snadi 
tego ,,wyczyn" kolega, dźwigaj je 
płaszcz 1 kapelusz dobrowolnego akrO- 
batyL.

Publiczność w pierwszej chwili się 
dziwiła, snria przypuszczenia a propos 
eweotunlncgo nadużycia trunków wy­
skokowych, niebawem jeansk, domy­
śliwszy się, że to zakhd. obserwowała 
ior,»awlona — nlecodziatuiy ten obra­
zek!

Zwłaszcza frapowały przechodni 
zamszowe rękawiczki, którerrrf młodzie, 
niec onieTał sle beztrosko o brudny! Chotkowskiego, 
chodnik, (j). i

jąc
ule pieniędzy, otrzymanych z parce­
lacji.

Obrona oskarżonego (apL adw. 
Kownacki) dowodziła w obydwu in­
stancjach, iż postępowanie Chotkow­
skiego nie ma cech przestępstwa, że 
zawarł on z rzekomo pokrzywdzonym 
Wendorffem umowę, kórej nie wyko­
nanie nie jest przestępstwm, lecz je­
dynie niedotrzymaniem umowy cywil­
nej, czego dochodzić należy w drodze 
procesu cywilnego. Tą same motywy 
zawierała skarga kasacyjna, wniesio­
na przez p. Kownackiego-

Sąd Najwyższy na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 6 b.m. uohydił oka 
żujący wyrok Sądu Apelacyjnego, 
przekazując sprawę do ponownego 
rozpo<sni nia w innym akłudsie sę­
dziów.

Należy nadmienić, iż Ohotowski 
przebywa Już dwa i pół roku w wię­
zienia i obecnie, wobec decyzji Sądu 
Najwyższego obrona zabiega o zmia­
nę środka zapobiegawczego i wypu­
szczenia oskerżf le * m  Jną *to- 
nę. WjTOb sądu Najwyższego wywo­
ła  na terenie baranowickim prawdzi­
wą senssoję, tak ze wr l̂ędu "a oso­
bę oskarżonego, jak na licznych zic 
mian, zainteresowanych w sprawach

niu Stowarzy&zenia Pań Miło­
sierdzia św W incentego a Pau­
lo. Do ostatniej też chwili opie­
kowała się Herbaciarnią dla bez 
robotnej inteligencji.

Zmarła osierociła dwie cór­
ki i dwóch synów: Wandę Doba 
czewska, Halinę Zawadzką, Mie 
czysława b. posła i najmłodsze 

je j  synów, by 
ły starosta wyprzeaził swoim zgo 
nem Matkę o kilka miesięcy.

Cześć Jej pięknej pamięci.
  -oO o—

Sprsstowanie
W numerze „Słowa" z dnia 12.SH 

1938 r. w sprawozdaniu z przeuiegr. 
uroczystości 2C-lecia Samoobrony Wi 
leńskiej wkradł się błąd, przypisujący 
depeszę, nadesłaną przez p. A. Wejt- 
kę — ś.p. ger. Wejtce — b. dowódcy 
Samoobrony.

Za mimowolną przykrość, wyrzą­
dzoną rodzinie ś.p gen. Wejtki prze­
praszamy.

ECHA ZAJŚCIA W  SOBORZE
PKA WOSL AWNYM

WILNO. Kilka osób, które bra 
ty udział w  onegdajszetn zajściu 
w soborze św. Ducha w czasie ka 
zania, biskupa Siemaszki, uznaw­
szy niewłaściwość swego postęp 
ku, przeprosiło biskupa.

ZA ODMOWĘ POŻYCZKI GROZIŁ 
ZABÓJSTWEM

WILNO. MlchaJtoa Ilgiewlczowa — 
Kirkutowa 4 —• powiadomiła policje, że 
niejaki Stachowskl apotkswszy się z 
odmową udzMfeflia pożyczki grozi jej 
zabójstwem.
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KRONIKA WILEflSKA

WiuKEK 
Duś 1 3  

Łucji P. M. 
lutro 

DjasKora

Wschód słońca g. 7.36 

Zachód słońca g. 2.4*

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pań­
stwowego łust7tutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
w dniu 13 grudnia 1938 r.

Naogół pochmurno z rozpogodze­
niami na zachodzie. W dzielnicach 
wschodnich i w górach lekki mróz na 
pozostałym obszarze kraju po noc­
nych przymrozkach — temperatura 
nieco powyżej zera. Umiarkowane, 
chwilami dość silne wiatry południo­
wo - wschodnie..

 oOo--------
DYŻURY APTEK:

Dziś dyżurują apteki: Jundziłła
(Mickiewicza 33), Mańkowicza (Pił- 
sudskibSo 30), Chrościckiego (Ostro- 
biamska 25), Filemonowicza (V/ielka 
25), Pietrusewicza (Zarzecze 20).

Hotel Europejski
; w W i l n i e
i pierwszorzędny, ceny orzystępne. 
Telerony w pokojach. V\ inaa osobowa |

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoiu wygodne, c e ny  tanie.  
Telefony w pokojach.

ZEBRANIA I ODCZYTY

W y b o r y  w  Kole M z y k ó w
STUD U.S.B.

WILNO. W ubi-głą sobotę odby­
ły się wybory w trzeciej skolei, najli­
czniejszej organizacji USB, przeja­
wiającej ożywioną działalność. Jaz 
już nawet ilość uprawnionych do gło 
sowania w tegorocznych wyborach 
wykazała, Kołu Medyków Stud USB 
zdystansowano bardzo* znaczrile Koło 
Prawników Stud. USB.

Wybory nowych władz w Kole Me 
dyków wzbudziły o wiele większe za­
ciekawienie wśród studentów wydzia­
łu medycznego, w porównaniu z wy­
borami na wydziale prawnym.

Na uprawnionych do głosowania 
340, złożyło "łosy 233 studentów.

Rywalizowały ze sobą dwie listy: 
„Narodowa" — nr. 2 i Niezależnego 
Komie tu Wyborc**go ' Nr. 1.

Lista narodowa zdobyła 154 głosy 
i 8 mandatów, lista nr 1 — 79 głosów 
i 5 oandatów.

Prezerem Koła Medyków bidzie 
p. Wołkowicz. Na czele Niezależnego 
Komitetu Wyborczego wszedł do Za­
rządu p. Kuźmo, któiy swego czasu 
kandydował na jednej liście z Dzie­
wiczą i Sztachelską, co charakteryzu 
je już zabarwienie polityczne t*j li­
sty. (b)

 —oOo —

POŻAR w SKLEPIF

* CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZBO- 
ŻOWO - TOWAROWEJ l ŁNIARSKIEJ 

W WILNIE
i dnia 12 grudnia 1938 roku 

Żyto I standart 14.50 15 
Żyto II standart 14,— 14.50 
Pszenica biała ozima 20,— 20.50 
Pszenica jara jedn. I st 19.— 19-50 
Pszenica jara zbier. II st. 18 50 19,— 
Jęczmień II standart 15.— 1550 
Jęczmień III Standart 14.50 15.— 
Gwies 1 standart 14,75 15.25 
Owies II standart 13.50 14 25 
Gryka I standart 17.50 18.— •
Grjdca H standart 17,— 1" 50 

Mąka żytn. wyc. 0—30% 29,75 30,75 
Mąka żytn. wyc. 1-a 0—55% 27,— 7275 
Mąkc żytn. raz 0—95% 20.25 21,25 
Mąką pszen. g. I O- -5u% 37,— 38.- - 
M?Ka pszen. g. I-a 0—65% 36.— 36,75 
Mąka pszen. g. II 50—60% 30.— 30.75 
Mąka pszen. gł II 60—65% 23.50 24.— 
Mąka pszen. g III 65—70 1875 »> 19.25 
Mąka ziemn. „Superior" 33 50 34,— 
Mąka ziemnjacz. „Prima" 32.— 32,30 
Otręby żytn przem. stand. 9,25 9.75 
Otręby pszenne śr. prz st. 9.75 10.25 

Wvk«. 17.25 17.75 
PeŁszka 21,25 21,75 
Łubin niebieski 9.— 9,50 

Siemie lniane bez worka f-co wag. st 
zalad. 45.50 46,25
Ziemniaki jadalne 3.50 4.—

Len trzep. Miory b. NtS 16 sk. 145,— 
14.80 15.20 

Len trzep. Borodziej b. I, sk. 21650 —
18.90 19,30

Len trzep; Wołożyn b. I, sk. 216,5C — 
15 90 16,30 

Len trzep. Traby b. SPK sk. 216,50 —
15.90 j6 >

Len trzep. Miory b. I, sk. 216,50 — 
13.IC .3.50 

Kądziel Horodziejska b. 1, sk. 200,— 
15.60 lo.—

Największe i najpewniejsze 
źródło zakupowe

Z E G A R K Ó W  i BllUTERJI
oraz na pr a wy  w firmie

W. JUREW ICZ
Wl no> Mickiewicza 4.

Tel. 25 15 — Tel. 25-15

W. K O W A L S il
Wilno, Mickiewicza 5.
Galanterja męska i damska. 

Artykuły podróżne: walizki, pledy itp.
PIŻAMY, SZLAFROKI 

Wybór skórzanych rękawiczek. 
C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

KTzy uL Żydowskiej 10, w Klepie 
sjłożywczym, Perli Mir.Jel, powstał jx>- 
żar, wskutek nieostrożnego obchodzenia Kądziel Grodzieńska 
się z ogniem Wezwana rakieta straży! 1,310 13.50 
pożarnej — ogień ugasiła. . j Torg. mocz. as. I./11-50/50 sk

I 650 6.90

b. 1, sk. 

b. I, sk.

GUSTOWNE

S U K N I E
bluzeczki, spódniczki,

sweterki, garsonki

W .N C W lC K I W1ĆLKa30
Teł. 30-03 

WYROBY WEŁNIANE.

WŁADYSŁAW

NAGŁOWSKI
Wilno, l*i cklewicza 7, teł. 29*39

Naczvnia k mienne. emaljowane, 
uoicela.ia, fajans, szkło, aluminjum, 

gtsicdarstwo domowe.
H u i t . D e t a l .

CENY NA J NI Ż S Z E.

WNUK UCIEKŁ DO GDYNI
WILNO. Wojclukiewlcz Wiktor ja — 

Ostrobramska 20 zameldowała ftóiicji.
— Odczyt admirała Borowskiego;

w lokalu ZOR-u — ul. Orzeszkowej1
11-a m. 1, w dniu 13 bm. o godz. 18-ej . „  | ,
odbędzie się odczyt admirała Borow- ze wnuk je| —■ Henryk Zygmunt Woj­
skiego na temat „Obronność Polski.na cluklewicz, lat 15, W dniu 8 bm. w,
Morzu". szedł z domu 1 dotychczas nie powrócił

— o53 Środa literacka. W dniu 14 Meldująca przyjmzeza, że chłopiec u-
bm. dr. Konstanty Regamey wygłosi daj się do Gdyn1
dyskusyjny odczyt pt_: „O wzajem- 
nvdr wpisach prądów literackich i 
muzycznvch w dobie współczesnej".

Tf M- RY i . KA

200,— ! 
t

! 73,20j 

173,20

— TTATR MIEJSKI NA POHUbAN 
CE. — „Gałązka rozmarynu" w Teat- 
rze na Pohulance! Dziś̂  o godz. 20 ej 
„Gałązka rozmarynu". Ceny popularne.

Jutro o godz. 20-ej „Gałązka roz­
marynu"

„Sędzia z Zaiamei" — najbliższą 
premierą Teatru Miejskiego! W sobotę 
o godz ,,0-e; odbędzie się pretnjera ko 
medji Caidej, na i de la Barw„ — „Sę­
dzia z Zaiamei" w reżyserii Dyr. Kie- 
iamowskiego 

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dziś „Król na jedną noc"

Betleem polskie. Atrakcję na święta 
zapowiada Teatr dla dzieci. Będzie nią 
„Betleem Polskie" — Rydla w nowej 
inscenizacji.

•— TEATR ROSYJSKI. „Trilbi" 
Grzcgorzą Ge. Dziś, we wtorek 13 gru

.Co GO A Lesz (la Kont 
teoo ołota"

(ZIMOWE PRZYGOTOWANIA)
Panowie Nikifor i Franciszek, 

obaj mieszkańcy Hrybiszek, szli pod 
miejską, ulicą Lipówka i prowadzili 
przyjacielski dyskurs o aktualnych o- 
becnie sprawach, aż wreszcie zeszli 
na temat zimy i związahyeh z nią 
wydatków:

— Wot już blisko połowa hrud- 
nia, a tymCzasowie śńiehn • niama 
niama!

— Na, „ nas obułem kapryzńa po- 
herua! Bywa co w hrudniu niatylko 
co śniegu niama ali jeszcze i deszcz 
daje i daje! Sam para i er tam jak by-

dnia w saii b. Konseniatoęnrm (ul. Koń jc f-ak jedneho roku! A inszym razam 
ska 1), Rosyjskie Koło Muzyczno —
Dramatyczne w Wilnie wys+awia dra 
m it w 5-du aktach Grzegorza Ge p. t.
„Trilbi". Początek o godz. 8,15. Ceny 
biletów (łącznie z szatnia) od 54 gr. 
do 2 z'. 20 er.

— Jutro Ignacy Friedman w saO b.
Konserwatorium. Najwybitniejszy pia­
nista polski wykona na iurze(szvm kon- ! kościanie jo! 
cercie w Sali b KonserwatorJum m. In., _  Aba, bracie! Trzeba cieplej 
Schumann — Camavaj op. 9, Chopin , . . . .  •
Polonałse B-dur i Balladę O-n.olI, Bach i0:lzlew“  F,a 1 *  P,e«'n lwlu' fakzesa-

w tej porze, tak już i sljzhawka daw­
no hotowal

— Nu, ali już poehłoduiawszy, dla 
tego! Ostatni dni tak i mrozik zaczy­
na szczypać i win tar zrobił ‘ ia taki 
studziony, eo aż twarz pali i palny

Targ. V7o!oźyn as. I/II-50/50 sk.
8 20 8.60

CENY NABIAŁU I JAJ
Związek. Spółdzielni Mleczarskich i 

jaj Czarskich Oddział w Wilnie notował 
w dniu 12 bm. następujące ceny nabia 
hi i ja j w  złotych za 1 kg. ..' !

hurt detal;
■ "Masło wyborowe . 3.70 4.— ,

Masło stołowe 3.60 3.90j
Masło solone 3.— 3.20
Ser tdaihski Czerwony 2,30 2.60
Ser edamski żółty 1,90 2.20;

‘ Ser litewski 1.75 2.— i
Jaja na wagę 2,CO 2,40

NOTOWANIA CEN RYB 
SP6LDZIEi.NI PRODUCENTÓW RYB 

VV WILNIE ,
za czas od 3. XII. do 9. XII. 1938 r.

hurt detal
Karp żywy I gat 1.60 1,80
Karp żywy II gai.. ,40 1.60
Karp żywy IH gat. I 20
Szczupak żywy wybór 2.20 250—3,— 
Szczup. żywy śrn. 1.60—1,80 150—2 
Szczuj?. śniębi. w. 1 80—2 10 2,00—2,— 
.Szczup. śn. półw. 1.40- i.60 1,60—150 
Szczup on śr 1,20- -1,40 1,40—1-60 
Leszcz śn. wyb. 150- 1,90 2,00—2,10 
Leszcz śnięty' półwybór 1.60 1.80

0. M A T K IEM ?
WILNO, Zamkowa 12. Tel. 29 40.

eis » vis Skopówki 
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

reżnreb firm oiaz wtroby jubilerskie, 
i amże SOLIDNA naprawa zegarków 

z pełną gwarancja.

urosrih ocfiBÓLU GŁOWY

ORYPiE? KATARZE

Okoń sredm 
Okoń drobny 
Płoć półwybór 
Ptoe średnia 
Płoć drobna 

i Sielawa wybór.
I Stynka
! J.in żywy wybór 
Lin żywy drobny

Bussoni Chaconne.
Pnzustafe b.letv uziś w ski. muz.

Filharmu-nia", Wielka 8 i jutro w dniu 
koncertu w kasie sali od g. 3-ei.

--------oOn- • -

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„MASKI LORDA BLAKENEYA" 

MA.RS"

Rewolucja francuska wciąż dostar 
cza tematu filmowL Tajemniczy 
„Szkarłatny kwiat" widocznie szcze­
gólnie uważany jest za interesujący, 
bo już po raz ttrngi widzimy go na 
ekranie. Pierwsza wersja z udziałem 
doskonałego Leslie Howarda pozosta- 
w iła dobre wrażenie. Jeżeli Aleksan­
der Korda postanowił mimo to po­
nownie ten sam temat opracować, wi­
docznie miał po temu powody, aezkol 
wink powtarzanie starych motywów 
powinno zasadniczo ustąpić miejsca 
nowościom..

„Maski Lorda Blakenoya" opiera­
ją się bardzo luźno na materjalo hi­
storycznym, traktując fabułę — cał­
kiem zresztą słusznie — anegdotycz­
nie. Wykonawcy są nieznani dotyeb- 
rzas na naszych ekranach. >Są to mło 
dzi artyści angielscy. W rolncb głów­
nych z powodzeniem wystąpili; Bar­
ry Baraes i Sophie Steward- Najlep­
sze z całego filmu są sceny zbiorowe, 
co już całkowicie zapisać należy na 
dobro reżyserii.

Tad C.

Nu, jak t”  ci drzfwa masz"' 
-  Niel Ani wionzeczki! A tv?

— Też marnie ze wszvs kim!
— Nu, tak musifli z tobo, . jakość 

jwkłopocić sia tmkont opałn! Nie?!
— Mnsowo!... A cob ty powiedział 

naszezot tego płota f — dodał, wska­
zując długi płot drewnianr j.rzy po 
sesji pana Arehipa, minio którego 
właśnie przechodzili...

— A niczego sobie! Podchodzon- 
ey! W piecy napalić można'

— Nu tak parcylujem np jego, 
bratka, chtóregość dnia, wiaezorno 
poro.*

— Obowionzkowie!
No i istotnie — „rozparcelowali"

i to tak gruntownie, że właściciel par 
kann, ocenił warość skradzionych z 
parkanu desek na 80 złotych!!

Teraz może być ca "  ■ i • ' -'o 
tom „ciepło" i bez opału.

„Wincuk"

CO GRAJĄ W  KINACH."
ĄDRJA: — „Droga w nieznane". 
GASINO: —„Saratoga".

HELIOS: „Żółte denie".
JUTRZENKA: — „Trójica hultai- 

ska".
LUX: — „Strarzydła nad Honolulu" 
MARS: — „Maski lorda Blakeneya" 
MUZA: — „Bełż".
„OGNISKO" „Za ffliaoną"
PAN: — „Rosąlie".
ŚWIATOWID: — , Szesnastolatka" 
„ZNICZ" „Ich stu i ona jedna"

1.20—1.40 1 50—1.60 
0,50-0,60 0,70—0,80 

1,00 ł ,20
0.80 1.00. 
0,60 050

2.30 2..50 
0.80 1.00 
1,80 2.— 

1.40 1.60

F OD ARKI ŚWIĄTECZNE
wieczne pióra, ołówk’ 4-o kolor. 
Zabawki przybory biurowe, albumy 
feto. Ozdoby choinkowe, pocztówki,

W M y s ła w  BORKO WSKI
Wilno. Mickiewicza 5.

i

O f i a r y
- Zamiast kwiatów na grób ś.p.-He­

leny Niedziałkowski ej na Herbaciar­
nię dla inteligencji bezrobotnej 1.0 zł. 
składa Helena Dziewicka.

Dla uczczenia pamię''i dr. Leon a 
Koryszkowskiogo na ochronkę im. Zu­
bowicza, na ręce p. Brensztejnowej 
zł.. 5, składają -J. i A Kozłowscy.

Zamiast kwiatów u a grób ś.p Bo­
lesława M a l in o w s k ie g o  na. g w ia z d k ę  
dla biednych dzieci Wojew. -Komite? 
tn do spraw bezrobociu Jaszczołtowie 
50 zł.

L. tOP?!iTIHSK!
SKŁftl) F "TE«

iiarakułoAych, fokowych, daclo- 
"\ch > t. d. i wszelka gzianteria 
fuirzarska. Lisy sre rne, błękitne, 

i kra owe. Cenv nsjnższe.

Kupno i sprzeda?
DO SPRZEDANIA W~WILNIE_  w 
centrum dzielnicy handlowej kamieni­
ca dwupiętrowa z oficynam., 3 fron­
ty, plac około 4600 mtr. Informacje 
listownie: Warszawa przedstawiciel­
stwo „kłowe", Hoża 8. 5678

FOLWARK sprzedam b. ładnie położo 
ny w obrębie Wilna. Park, las, sad. Bu 
dynki nowe — 8 ha. Kalwaryjska 12 
m. 5 — godz. 4—6 wiecz. 5658—3993'

Sygnatura: 1037/38.

Obwieszczenie
o licytacji r uc ho mo ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie Il-go rewiru egzekucyjnego, mający 
icancelarję w Wilnie jwzy ul. Ofiarnej 
Nr. 2 m. 27 na podstawie art. 602 k. 
p. C podaje do publicznej wiadomości, 
że dnła 21 grudnia 1938 r. o godz. 10 
w Wilnie przy ul. Stromej Nr. 2 odbę­
dzie się 1-sza. licytacja nn.homośd, — 
należących du dhiżnilca Michała Ajzen- 
sztadta, składających się z urządzenia 
mieszkaniowego, ubrania i pianina, na
zaspokojenie pretensji Arji Brumberga,1 rzt. poleca ' krówkr, marmeladki, mie- 
oszacowanych na łączną sumę zł. 124o sza„kp po 2 zł. _  czekola-

Ruchomości można oglądać w dniu dowe po 2 zł. 93 gr. kilogram. 3481 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym

Dnia 26 listopada 1938 r.

RESTAURACJA z wj szynkiem, wy­
robioną klijentelą przy klubie w powia 
towem mieście, w wojew. Białostoe- 
kiem do wydzierżawienia od zaraz — 
wymLgane referencje i kaucja. Adres 
w „Słuwier* 5614—3461

Najpraktyczniej każdą rzecz kuple lub 
przedać w f-mie 

„OKAZJA" — Wileńska 26.
Kupno — sprzedaż: wszelkich mebli, 
obrazów, porcelany, futer .srebra, — 
wszelkich rzeczy Jomowch, okazyj­
nych, antycznych i t p . '  Najtrwalsze 
meble stylowe. Nowy transport dywa­
nów perskich. Piękne ujaoroinki. —
Chrześcijańska FABRYKA CZEKOLA­
DY „Neml" Dąbrowskiego 3 w podwó

Dziś PREMJER4. Nelson EDOY (oar ner Jeannette Macdonald) • 
oraz Eleanor P*łWE-L w meludyme', oorywai cei ry raem, tem* 

pem i hiuzvką, najkłSZtjwniŁjszei sorne ji oroaukcji 1738-39

/  „ft 0 S A L ; E“
Taniec. — Spew.

Czaruiacy romansl 
Kolorowy nadprugram.

CASINO |Dz-S PREWJERA. Najsłynniejsza para ekranu — ulubieniec 
oraz złotowłosaC!arH GABLE -  jean harlow

w oorvwaiacym filmie C A D A T A C A 11 Nadorogram: D O D AT K L 
w eikicn przeżyć 'Asw** I tA  Począ’ki sean.: 4. 6 8 i 10.15

P R E M J E R A .
W elki film atrakcyjnyHF.LIOS I

„ Ż Ó Ł T E  C I E N I E ”
W roli oh gł.: Ink szyno v, Erlth w. Strohelm, Suzy Prlm i Charles Vanet

Ńadpiugram: Atrakcie i aktua noSci.

Chrzescijartskle K i no  „ŚWIATOWI1 nyl, Mickiewicza 9.
Film pełen tragicznych konfliktów i beztroskiego humoru

n  Na czele rekordowej oosady: 
LIL D \6dVER, Sabl.te Pe ers, 
Karl Schoenbeck i nans Richter

Początki sea„sów o <?. 4-m. w święta o a. 1-ei.
„SZESNASTOLATKA

SALA b. KONSERWATORJUM
Końska i:

JUTRO we środę dnia 
14 grudn:a o  £« 8.30 wiecz

F R I E D M A N
JEDYa-Y RECiT L FORTEPIANOWY.

Program wyoełni 
naiwybiiniejszy p anista polski Ignacy 
W programie m. in.: Schumann — c.arnaval oo. 9, Chopin — Polonaise B-dur, 
i Bailade G-moll. Bach-Bussom — Cnacmne Pozostałe oilety dziś w ski. muz. 

.rilhaimonja', Wielka 8 i jutro w dniu koncertu w kasie sali od g. 3-eu

UWAGA! NIKOTYNA!
W świeżo wydanej broszurze S. Szachnowicza p. t

„ J A K  ODZWYCZAIĆ S Ę  00 NAŁOGU P A LEN IA "...
nawet najzagorzalszy palacz znajdzie definitywne rozwiązanie. W Wilnie 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Na listowne zamówienie wysy­

łam poza Wilno za pobraniem 1 zł. 50 g.
Aures: S. SZACHNOWICZ, Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego, d. 4 m. 8.

w i l e ń s k a

Spółlta Odzieżowa
(firma chrześcijańska)

Wilno, WIELKA 30. Tel. 29-09

NA GAM A Z Ł K Ę
UBRANIA MĘSKIE, DAMSKIE, 

SZKOLNE, FUTRA. Ceny niskie.

W I N A
W. OSfISŁOWSKI, Wilno
mają ustaloną renomę wyborowych, 
są stare, leżałe, mocn*. i zdrowe. 
Poleca się mieszankę JAGODOWĄ 

do nabycia wszędzie.

MIÓD LIPCOWY 
,WHrantow£ny naturalny

od swych członków poleca Sekcja 
Pszczelarska dc nabycia w Spółdziel­
ni Handlowych Kółek 1 Organizacyj 
Rolniczych „ROLNIK" — Wirno, ul. 
Żeligowskiego 3 — tel. 3-32

L  o_k  a i c
DO WYNAJĘCIA miebzkania 4-pokojo! 
we ze wszystklemi wygodami i 1 pokot 
jowi z łazienką — w nowowybudowa-1 
nym domu luksusowo irrządzone. Tam 
że potrzebna służąca z dobremi świa­
dectwami. Suwdska 8. 565̂  3489

Komornik
(—) Jerzy i lediaj skiego 24/7.

OKAZYJNIE sprzedaje się gorzelnjczy 
aparat Tamże rektefikacyjny. Miedzią 
ne duże. Lejbowicz, Wlino, Sierakow-

MIESZKANTE do wynajęcia 2—3 poko 
jowe z w ■"godami od 15 bm. Pióro- 
mont 10—6. 5655—3490

OSOBY PRAGNĄCE przyjąć uczniów 
na stancję i mogące zajrewnić im opie­
kę i dobre wanmkł pracy, zechcą zło­
żyć pisemne ołerty do kancelarjl Lice- 
um im. J. i J. Śniadeckich w Wilnie, — 
Bakszta 15 w g. 10—12. 5664

NA CZAS ŚWIĄTECZNY SZUKAM
pomieszczenia dla kilku osób w okoli­
cy Arsenalskiej 6. Pawlikowska.

5663—3438

DWA POKOJE do wynajęcia ze wszy- 
stkiemi wygoaami Portowa 5 m 1. — 
Oglądać od godz! 2 — 6-ej. 5653—3488

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z oso- 
bnem wejściem i wygodami, Sawicz 
11 m 1. 5661- -3496

N 3 ii K a
NAUCZYCIELKA francuskiego (ro­
dowita). matura WSH konwersacja, 
Portowa 19 m. 11, parte- —od podwó 
rzz. na prawo. Tamże, tamo przygo­
towuje się z francuskiego do klasy I 
i II gimnazjalnej. 5637—3479

Do s p r z e d a n i a  
L A S

w! dwócn objektach: jedem 42 ha dębu 
świerku, grabu i innych gatunków liś­
ciastych, przy szosie, 8 kim. , od Nowo- 
gTódt;i, 15 kim. od stacji szerokotoro­
wej Nowojelnia. Drugi objekt 1260 $zt. 
sosny, 6500 m. sześć, dębu, oraz 1141 
sztuk innych gatumcow liściastych, nad* 
Niemnem w powiecie Stołpeckim. Po 
zezwolenie na oglądanie i jx» wyka z.- 
drzev’ zgłaszać się do inżyniera W acła
wa Wojewódzkiego — leśnictwo Kosze 
lewo k,/Nowogródka, poczta, celefon, 
telegraf na miejscu. Oferty z jrodamren* 
ceny nadsyłać do dnia 24 grudnia i b. 
wyfŁCznie pisemnie pod adresem: Wil­
no, W. Pohulanka Nr 32 m. 12 Adwo­
kat Maciej Jamontt. 5630—34T"

PoszuKuiajrac?
WARSZTATY introligatorski, szewsld 
stolarski 1 koszykarski Tow. Przyja­
ciół Dzieci wykonują wszelkie zamó­
wienia tanio i solidnie. Strycharska 201
EESPELJENTŁf' rutynowana z. 30- 
miesięczną praktyką w pierwszorzęd­
nej firmie poszukuje pracy od lu  1939 
r. do sklepu kolonjalno - spożywcze­
go lub jakiego innego. Wybitnie zdo] 
na, energiczna , inteligentna, ze szko­
łą handlową. Łaskawe oferty zgłaszać 
do „Słowa" pod nr. 44.

MAMKA młoda, zdrowa (zaświadczę 
nia lekarskie) poszukuje miejsca w 
domu prywatnym. Wflkomierska 33- -  
2. Gajdę! 5629—6470

ś-łiANIA inteligentna poszukuje poeady 
do dziecka, posiada referencje. Zarze­
cze 42 — i. Giedrojć. Zgłoszenia tylko 
piśmienne. 5656—343?

Praca zaofiarowana
EKONOM - rządca potrzebny do trająt 
ku pod Wilnem natychmiast Oferty z 
odpisami świadectw jioprzedniej pracy 
— do Admit istrarji „Słowa* ‘poa „rol­
nik". Nieuwzględnione bez odpowiedzi.

5657—3492

WYCHOWAWCZYNI potrzebna do 
dwuletniego dziecka. Referencje konie­
czne.— Zana 17—3 gd. 3—7.

5659—3494

K o n t 0 P. K. 0. Nr. 700.724

POTRZEBNA służąca z referencjami 
do majątku zgłaszać się: Zygmuntow- 
ska Nr. 22 —  5 między godz. 1—2.

5660—3495

R  6 ? n e
UWAGA!!! OKAZJA!!!
Zamieniamy zyżytą rnęską garderobę 
na pierwszorzędne, najmodmejsze rai- 
terjaty Bielskie. — Telefonować 19-00

C^NY _®GŁ0?-Zfc:h'1: W}??5Z miftmetrowy ! szpaft w tekście 60 gr. Za tekstem 49 gr. Kam<-'tkatv ora z  na* mlim. 75 gr. Kronika reklam. 1 zt Drobne 15 et. za wyraz. W ftJimprarh w-,, . t
drożej. Zagraniczne o 50 % drożej Ogło =zeitfa cyfrowe oraz tabelarycz. o 50 % drożej UkłaB oitosz. ^  ' ' °
tekstem 6-caa szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do m.ejsca. TemiAny druku Administracji w tekście 

nie obr/wfą

Wydawca: Stanisław Mackiewicz .Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. Redaktor: Władysław Kodak


